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Dnia 16 listopada (głosowanie do Seimu) i dnia 
23 listopada (głosowanie do Senatu), wszyscy 
chłopi, wszyscy robotnicy, wszyscy pracownicy 


Chłopskie i Piast. 


Do el 


umysłowi będą głosować na listę Nr. 


w pierwszym zaś rzędzie losy Wasze, którzy sta- |jedności wsi. 


nowicie najliczniejszą warstwę w narodzie. 

Jeżeli mówimy, że w pierwszym rzędzie roz- 
strzygać się będą losy Wasze, to dlatego, że 
jedynem miejscem, z którego rozłegać się może 
głos wsi w obronie jej interesów, jest trybuna 
sejmowa, jedynem miejscem, w którem wieś może 
ważyć swoją liczebnością, jest sala sejmowa, — 
A dziś, gdy lud rolny ugina się pod ciężarem nie- 
bywałej nędzy, wywołanej polityką sanacyjną, 
gdy brzemię ciężarów do ziemi zgina grzbiety 
chłopskie, gdy ucisk, prześladowania i szykany 
stały się chlebem codziennym — dziś bardziej, 
niż kiedyindziej, trzeba, by z sali sejmowej i z try- 
buny sejmowej rozległ się potężny głos protestu 
wsi i skuteczny głos obrony interesów ludu 
rolnego. 

To też świadomi tej rzeczy, idźcie 
ławą do urny wyborczej. Nikogo 
zabraknąć nie może! Nikomu nie 
wolno pozbywać się lekkomyślnie 
prawa głosu, który mu daje ustawa! 

* * * 

Narzekaliście nieraz, i narzekaliście słusznie, 
na rozbicie wsi i na walki bratobójcze między 
stronnictwami ludowemi; z walk tych bowiem 
korzystali wrogowie wsi. Domagaliście się głośno, 
i domagaliście się słusznie, jednego frontu ludo- 
wego, zjednoczenia Sił ludowych do wspólnej 
walki z nędzą, która żre wieś i z uciskiem, 
który ją przygmiata. Stało się to, czegoście się 
domagali. Idziemy wszyscy razem, na jednej 
iście wyborczej: i Wyzwolenie i Stronnictwo 
Tworzymy już dziś jeden 
zwarty front chłopski. Poza nim pozostali tchó- 
rze, którzy w chwili walki o lepszą dolę wsi 
zbiegli z pod sztandarów ludowych, lub speku- 
lanci, co wielką sprawę ludową za garść srebrni- 
ków lub miskę soczewicy sprzedać gotowi. 

To też dziś, gdy jest jeden front ludowy, 
dziś, gdy wszystkie stronnictwa ludowe, idą 
wspólnie do wyborów na liście Nr. 7 
„ZWIĄZKU OBRONY PRAWA I WOLNOŚCI 

LUDU* 
dziś ju niema wątpliwości dła wsi, niema wahań, 
na kogo głosować, bo jedna jest tylko lista Nr. 7, 
„Związku Obrony Prawa i Wolności Ludu‘, 

Gios chłopski, czy będzie to głos 
Wyzwoleńca, Piastowea, czy człon- 
ka Stronnictwa Chłopskiego, może 
dziś paść tylko na listę Nr. 7. Kto 
odda głos przeciw tej liście, ten 


Zrobiliśmy to, co do nas należało. Zrobiliśmy 
to, czegoście się od nas domagali. Stworzyliśmy 
współny front łudowy. Teraz na Ciebie kolej, 
Ludu Wiejski. Teraz od Was, chłopi, zależy 
zwycięstwo, W Waszym ręku jest los i przyszłość 


WSL. 


„Głos Prawa" o 


Imieniem P. S. L. Wyzwolenia, P. S. L. Piasta 


MJU ÓW WY Pols ce! Stronnictwa Chłopskiego wzywamy Was: 


W dniu 16-go listopada idźcie do 


Dnia 16 i 28 listopada w wyborach do Sejmu | stanie przeciw wspólnemu frontowi INY wyborczej jedną potężną ławą 


i Senatu rozstrzygać się będą losy Państwa, |fudowemu, ten będzie rozbijaczem 


ji głosujcie solidarnie na listę 
Nr. 7. 
Za Polskie Stronnictwo Ludowe „Piast“; 
Maciej Rataj. 

Za Polskie Stronnictwo Ludowe „Wyzwolenie“: 
Maksymiłjan Malinowski. 
Za Stronnictwo Chłopskie: 

Jan Dąbski. 


Brześciu i misji 


gromowej Piłsudskiego. 


W „Głosie Prawa“ Nr. 9. stwierdza redaktor te- | 


moż Dr A. Lutwak. że Brześć nie jest po drodze po- 
słannietwa gromowcego Józefa Piłsudskiego i jego 
rządu — jest raczej tego posłannictwa aberacją. 

à Po gwabre różnice najistotniejsze między Brze- 
ciem, a gromem. 

1) Brześć sprzymierza się ze skrytością 
nocną — grom ją rozdziera. 

2) Brześć policzkuje i kopie Konstytucję — pro- 
stytutę i... nada] z nią obeuje — grom uderza 
w zepsucie, gdziekolwiek je zastaje i kładzie je 
odrazu trupem. 

3) Brześć jest tiurmą dla stronników obozu prze- 
ciwnego, a pałacem dla swoich. grom nie zna stron- 
nietw: błyska i ciska zygzaki swe w próchno, bez 
względu na gatunek substancji, w której ono się 
gnieździ. 

4) Brześć powoduje się żą.lzą odwetu nawet na 
bezbronnych, gromy Pańskie natomiast są wyższe 
nad żądze i słabości pospolite. 
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5) Brześć stabilizuje w państwie stan wojenny, j 


grom sroży się piorunami do czasu tylko; ani chwilę 
dłażej, niźli potrzeba do oczyszczenia torów świa- 
tłości, 

Wyliczywszy powyższe różnice między Brze- 
ściem, a gromowem posłannictwem Piłsudskiego. tak 
dalej wywodzi „Głos Prawa“: 

„Założeniem, punktem wymarszu majowego było 
uzdrowienie, odrodzenie moralne Polski Nowoczes- 


nej. Rząd Jej musi być rządem dusz, nie porządkiem - 


ciał i materji, może wiee opierać się jedynie na fun 
damentach moralnych, na zdokyczy przywiązaria i 
zaułania społecznego. na społeczeństwie, złożonem 
z obywateli własnowolnych i samodzielnych, nie zaś 
na jakimś .Radawergehorsam*  (trupim posłuszeń- 
stwic) samej tylko siły zbrojnej i na arsenałach, 
Marsz. Piłsudski musi się wybitnie różnić od ta- 


giego np. Stalina. Musi zyskać absolntną pewność. że 


Ta wola społeczeństwa musi się objawić 16.go 
| i 23-go listopada. 

| Chcecie, by żyło i rozwijało się Państwo Polskie 
i by nie było w niem Brześcia — głosujcie na listę 
Nr. 7. 


Po dwóch miesiącach. 


W dniu 23. października prokurator przy sądzie 
jakręgewym w Warszawie Michałowski i sędzia śled- 

czy dla spraw szczególnego zmaczenia Jan Demant, 
wyjechali do Brześcia nad Bugiem w celu przesłu- 
chania tych byłych posłów, osadzonych w tamtej- 
szem więzieniu, którzy dotychczas przesłuchani nie 
| byli. 
i Ustawa, kodeks postępowania karnego, dekretem 
i Prezydenta z 1928 r. wprowadzone w życie, naka. 
zuje bezwzględnie przesłuchanie najdalej do 48 go- 
dzin od chwih aresztowania, 

Z dzienników dowiadujemy się. że mimo upływu 
hlisko dwóch miesięcy, niektórzy posłowie nie zo- 


Dlaczega? 


| stali dotąd przesłuchani. 
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| (o jest szerzeniem nienawiści klasowej? 


Sąd grodzki do spraw prasowych rozpatrywał 
sprawę b. posła Stronnictwa Chłopskiego i b. pre- 
zesa Rady naczelnej tego stronnictwa Walerona. 
| Pierwsza rozprawa dotyczyła odezwy, wydanej 
w dniu 27. listopada 1929 r. p. t.: „Baczność chłopy, 
robotnicy". W odezwie tej m. in. powiedziano, że 
| „magnaci, kapitaliści, obszarnicy, oraz wyżsi ofice- 
rowie“ dążą do takiej zmiany „Konstytucji, hy chło- 
|pi byli odsunięci od rządu i milczące, płacili podatki. 


ma za sobą niewymuszone i niekłamane zaufanie | Akt oskarżenia zarzucał pos. Waleronowi szerzenie 


społeczeństwa, nie zaś tylko .. 


łów i twierdz. 
Państwo i prawo — powiedział Ludwik Napo- 


leon — żyć i rozwijać się mogą tylko w pokoju, mocą i 
zbiorowego  społe- | czaka i 0 


swobodnej i samowiednej woli 
czeństwa”. 


. klucze od arsena- | nienawiści klasowej i podburzanie warstwy społe- 


eznej przeciwko drugiej: kwalifikuj” - te przestępstwa. 
z art. 129 część I-sza. Xa 

Po wysłuchaniu przemówienia prokuratora Kap- 
brońcy adw. Ujazdowskiego, sąd skazał b. 
posła Walerona na 3 miesiące więzienia. 


Sm. z. 


Rok temu ogłosił redaktor „Głosu Prawa“ 
Dr Luntwak rozprawę, w której uzasadniał keniecz- 
mość przewrotu majowego w pojęciu dziejowo- 
prawnem. 

Za rozprawę tę wyraził autorom minister (ar 
uznanie w odręcznem piśmie. 

Obecnis w Nrze 9 „Głosu Prawa“ zamieszcza 
tenże Lutwak list otwarty do Ĉara- w sprawie Brze- 
ścia, w którym między ińmemi pisze: 

„Czy w mitrędze pracy państwowej znalazleś Pa- 
nis Ministrze, choćby jedną chwilę do zastanowienia 
sie, z jakim symbolem przejść ma do pokoleń po- 
tomnych Brześć, 
zawiszny klasztor 8. S. Brygidek, przerobiony na 
twierdzą i więziemie wojskowe pod carem zaborcą? 

Gzy naprawdę do zbawienia Polski potrzeba tego 
Brześcia? Czyżby Marszałka Piłsudskiego i Ministra 
Sprawiedliwości Stanisława Cara nie stać już bylo 
na inne, bardziej polskie środki zbawiania ojczyzny 
4 wymierzania sprawiedliwości? 

Bo gdzież się te oto rzeczy widziało: te areszto- 
wania po nocach, to wywlekanie politycznych „zło- 
czyńców" z pościeli, to zsyłania ich masowe do 
tiurmy? 

I to w sam raz przed wyborami? 

Oryżby miało być możliwem, aby państwowy 
wymiar sprawiedliwości w Polsce zaborcom edhitej, 
stał wią rekwizytem politycznego hazardu, czy 
terroru? 

zy wolno mi jeszoze i czy ma to jeszcze sens 
jakiś wspomnieć o tem, że art. 21 t. zw. „Konstytuty” 
prostytuty”*, do której mimo wszystko Pan Minister 
i nawet Pan Marszałek tu i ówdzie się odwołuje, 
jasno postanawia, iż posłowie nawet po wygaśnięciu 
mandatu nie mogą być poóciągani do odpowiedzial. 
ności za swoją działalność w Sejmie lub poza Sej- 
mem, wchodzącą w zakres wykonania mandatu po- 
selskiego? 

A cóż innego jeszcze pod ten przepis podpada, 
jeśli nie krakowska manifestacja b. posłów Centro- 
lewu? 

Zwiastunami Brześcia į ewangelją jego były wy- 
wiady p. Miedzińskiego z marsz. Piłsudskim. 

W pierwszym wywiadzie zawarty był nakaz usn- 
wania każdego posła (wyjąwszy oczywiście B. B.) 
w każdym urzędzie za drzwi, „a jeżeli przytem cóś 
mu dołożą, te Także nie zaszkodzi”. i 


—r wz | 


List otwarty do Min. Sprawiedliwości (a 


ongiś w Polsce przedrezbiorowej 


FIAST, ania % 


ra! 


Nazajutrz po ogłoszeniu tego wywiadu, kilku 
| wdEow wziąwszy to skinienię snać de serea, 
zhiło chorego wicemarszałka Sejmu Jana Dąbskiego 
w jego własnym domu, do krwi i nieprzytomności. 

Czy wywiczieno już tych wojskowych do twiet- 
dzy wojskowej w Brześciu, czy też może znaleźli 
oni zaciszne schronienie w pateonie „nieznanego 


listopada 1930 r. 


żołnierza? 

W trzecia wywiadzie czytaliśmy, że Pan Marsza- 
lek zatrzymał się na pierwszej transzy winowajców 
jednej czwartej zaledwie i że liczba ta rosnąć będzie 
coraz kardziej i może dojść do poważnej cyfry". 

lnnemi słowy istnieje w państwie transzawany 
wymiar sprawiedliwości, polegający na sortowaniu 
winowajców w poszczególne transzo Nr. 1, 2, 0 iłu, 
podług rozkazu szefa władzy wykonawczej. 

Kiedyż į gdzież się to widziało Czcigodny Pani: 
Ministrze? 

Czy może Konstytuta jest i tam także niechiujną 
iż usiluje państwowy wymiar sprawiedliwoś: unie- 
zależnić od takiej wali i Jaski szefa władzy wyko- 
nawczej? 

A jakie już Brześcia skutki, owoce plony! Jakże 
już raźno urzędują niektórzy pp, prokuratorzy i sę- 
dziowie wpatrzeni do spraw szczególnego zna.zenia? 

Już też w najbliższym wywiadzie mógł Pan Mar- 
szaiek oddać naszym sądom w b. dzielnicy rosyjskiej 
tę snać rzetelnie zasłużoną pochwałę, że sądownie' wo 
idzie mniejwięcej w ten sam sposób, jakby p. Mar- 
szałek sobie życzył. 

Niestety namnożyło się w .tych czasach dosyć 
w każdym zawodzie, więc i w sądownictwie spiry- 
tystów. którzy wmykają się do ohcych głów ze 


zwinnością włamywaczy, dla których każdy możne-. 


władca, umiejący odgadywanie swoich myśli, życzeń 
i losów należycie cenić, stanowi sympatyczne medjum 
i przedmiot ukochania. 

Cóż powiedzieć o pewnym odlamie prasy, która 
utrzymuje się z wróżenia każdemu możnowładcy 
niezmąconego szczęścia i wszelkich pomyślności. 
z głoszenia o nim dziwów i cudów, z oszczekiwaniem 
każdego, kto piśnie samoistnym sądem? 

T to ma hyé w wyzwolonej Polsee? 

Na to łamały się bohaterskie wieki? 

zemuz to jaszczurcze plemię ma. onraz bardziej 
zatruwać pianą swoich dwujęzycznych pyszczków 
sumienie społeczeństwa? 


Moja odpowiedź 
„Ludowi Katolickiemu“! 


Bezecny pismak z „Ludu — niby — katolickiego“ 
dostał ataku szału, przeczytawszy w 42 numerze 
„Piasta“ ocenę jego katolicyzmu. 

Zamiast zbijać rzeczowo wywody „Piasta“, jasno 
wykazujące pogaństwo „Ludu niekatolickiego" w jo- 
go naigrawaniu się z niedoli uwięzionych byłych po- 
słów i bezwstydne kłamstwo, jakoby cały Kraków 
cleszył się z uwięzienia, uderzył pismak „Ludu nie- 
katolickiego“ na „Piasta“, posługując się takiem wy- 
rażeniem, że „Piast“ szezeka! 

Prawda, jakie to katolickie i jakie piękne słowo! 
Szczeka! 

Niech was jednak, Szanowni Czytelnicy „Piasta“ 
ono nie zadziwia, wszak „Lud niekatolicki* wysłu- 
gujə się obozowi, w którym często można słyszeć 
takie wyrazy, jak: ścierwo, pyski, wychodki i t. d. — 
a jaki pan, taki kram! 

„Lud niekatolicki*, zarzuca redaktorem „Piasta“. 
że dopuścili się fałszerstwa, kładąc pod artykułem, 
który go do szału doprowadził, podpis „jednego 
z kapłanów krakowskich”. 

Naturalnie, „kto jada flaki, myśli, że każdy taki“, 
kto kłamie i fałszuje prawde, temu trudno pojąć, że 
ktoś drugi pisze i głosi prawdę. 

I wlaśnie na wykazanie, jak znowu „Ludu nie- 
katolicki“ skłamałeś, pomawiając redaktorów .„ Pia- 
ata" o sfałszowanie podpisu autora — pod artyku- 


łem, stwierdzam publicznie, że autorem artykułu w 42 ' 


numerze „Piasta“, byłem i jestem ja, niżoj podpisany 
70-letni kapłan. 

Dopuściłeś się tedy „Ludu niekatolicki" ohydnego 
oszczerstwa na redaktorach „Piasta“, za które ci 
powinni pociągnąć cię do odpowiedzialności przed 
kratki sądowe — i zapewne to zrobią, 

Z piauą wścieklizny na ustach, bredzisz pismaku 
„Ludu niekatoliekiego", że w euej Polsce nie zna: 
lazłby się kaplan, któryby sie odważył pisać po- 
dobne „nonsensy*, czyli prawdę o tobie. 

Otóż widzisz, że taki kapłan się znalazł, wiedz 
jeszcze, — że nictylko ja uważam twoją robotę za 
szkodliwą dla sprawy katolickiej i narodowej, ale 
za taką też uważają ją ci wszyscy kapłani, którzy 
mają prawdziwego ducha chrześcijańskiego i nie są 
dotknięci sanacyjną gangreną. 


W tem miejscu muszę jeszcze raz przypomnieć 
moją notatkę z poprzedniego artykułu o „Pielgrzy- 
mie“ pelplińskim, organie duchowieństwa pomorskie: 
go, który w numerze z dnia 8 marca b. r. nazwał 
całkiem stanowczo głównych działaczy z obózu „Lu- 
du niekatolickiegoe* szkodnikami i wykazał, że opi 
szkodzą idei katolickiej, — i to bardzo szkodzą. 

Oto twój katolicyzm „Ludu niekatolicki“, pod 
którego pókrywka prowadzisz ogłupiany przez ciebie 
lud do obozu masońskiej sanacji! 

Podajesz „Ludu niekatolicki* na pierwszej stro- 
nicy obrazek Matki Boskiej Ozęstochowskiej, zaś 
w środku numeru ludzi psami robisz, pisząc o nich 
że „szczekają”, i nawwołnjesz swoich czytelników, by 
przy wyborach glosowali na listę Nr. 1 — a wiesz 
dobrze, iż kandydatami „jedynki“ są także Żydzi 
i różni kacerze, wrogowie Kościoła katolickiego 
i Matki Bożej! 

Czy to nie szczyt obludy i przewrotneś ` 

to moja i „Piasta“ odpowiedź! 
Ks. Marceli Dziurzyński, 
byly redaktor „Nowego Dzwonka”, „Kraki: 
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Glos kobiet. 
kio im zwróci zu? 


| Jestem prostą. nieuczońą kobietą, która. podobnie 
(jak większość kobiet w Polsce, zdala stoi od poli- 


ltyki, pilnuje, żeby dzieci nio chodziły nagie i boscs | 


medytuie od rana do wieczora, jak związać koniec 
lz końcem i czeka lenszych czasów, tudzac się, że 
| nadejdą... 

Kiedy aresztowano posłów i wywieziono do Brze- 
ścia, nie pozwalając na pożegnanie się z rodziną, 
wzbraniając odwiedzin żonom, czy dzieciom, unie- 
możliwiając korespondencję, podniosła we mnie bunt 


matka i żona. 


Mam męża i Iroje dzieci, najmłodsze liczą 1 
najstarszy synek 15 lat. s 

Gdyby tak do nas wpadli w nocy uzbrojeni lu. 
dzie, gdyby kazali w 10 minutach ubrać się mężowi 
i w ciemna. ponurą noc go zabrali, niewiadoma du- 
kąd, cobym powiedziała swym dzieciem, jak im wy- 
Ulumaczyia, że ich kochaucyo, dobrego tatusia wv- 
wiozła polska policja daleko, daleko — skan może 
nigdy nie wróci? i 

Och jakże Was rozumie | jak z Wami współezu ją 
matki i żony „niebezpiecznych przestępców, w twiet- 
dzy brzeskiej zamkniętych 

Ale nie ja jedna, 

Wszystkie żony i matki w całej Tolsco boleja 
nad Waszemi lzami, nad Waszą niodelą i rozpaczą. 
Żadna z nas nie ma spokoju, ho czyż mamy pewność 
i gwarancję, że jutro, pojutrze nie zabiorą nam 
mężów? 

Wiemy, jak strasznie ciężkie życie teraz. jak 
każdy boryka się z losem, tu weksel, tam rata, 

Wzięto ich tak nagle, uniemożliwiono wyrówna- 
nie rachunków, zaopatrzenie rodziny w gotówkę, 
w żywność, w odzież na zimę. 

Czy sią kto zapytał, czy przez zamknięcie 
w twierdzy, niby w jakim grobie, niejeden nie zo- 
stanie zrujnowany, oprócz na zdrowiu, takżo na 
majątku, czy rodzina nie będzie przymierać głodem? 

Dochodzą mię wieści, że na liście sanacyjnej 
znajdzie się ks. Czuj, ks. Żongołłowicz, „katolik“ 
Bojko. 

Zaezną niewątpliwie ujadać na Centrolew, że tam 
socjaliści, wrogowie wiary i Kościoła katelickiego. 

Odwroćcje się od nich z pogardą, gdy Wam się 
ci „obrońcy uciśnionej wiary“ pokażą na oczy. 

Nie ten wejdzie do Królestwa, co woła Panie, 
Panie, lecz ten, co czyni wolę Ojca Frzedwiecznego, 
co zachowuje Jego przykazania. 

A w którem to przykazaniu powiedziano, że 
wolno siać rozpacz w sereach matek. wyciskać lzy 
z ócz dziatek? 

Czyż nie mówi przykazanie „Będziesz miłował 
bliźniego twego, jak siebie samego“, 

A czyż ogolenie glów czcigodnym obywatelom, 
urąganie im haniebne, na jakie pozwala sobie prasa 
sanacyjna, traktownie, jak skazańców za najcięższe 
zbrodnie zasądzonych czyż to wszystko, ce się 
stało i dzieje — to dowód miłości i sprawiedliwości? 

Rtóraż, żona, która matka. któraż siostra, która 
polska kabiota odważy sie dać głos na. sanarcyjua, 
listę, która nie odwróci się ze wstrętem od Czujów, 
Madejów, Bojków, Potaczków i całej tej zbieraniny, 
szumnie sanacją nazwanej? 

zatja Komatowiczowa, 


. 


Dr. BRONISŁAW RUBIN 


specjalista chorób 


uszu, nosa, gardia 


b. lekarz kliniki prof, Eikena w Berlinie. 
TARN GW KRAKOWSKA 15. 


Za rządów Witosa! 


Pamiętacie Kochane Siostry, jak to za rządów 
Witosa, wrogowie jego, a okazuje się | uasi, krzy- 
ezeli, „za rządów Witosa, ludność gladna i ħosa“, a 
my cieszyliśmy się zo zwycięstwa majowego. 

Mam kilkoro dzieci, które trzeba ubrać i obuć, 
byłam kiedyś na jarmarku, sprzedałam metr żyta 


| ani skóry za te pieniądze na huty nie mogłam 
kupić. 

Przy tych cenach zboża, kapusty, ziemniaków, 
choćbym co do ziemuiaka sprzedała, wszystko zbóże, 
nie okryję się z dziećmi. A skąd zapłacić podatki, 
asakuracje. skąd wziąść na opał na zimę, na sól 
i na. nafte? 

Jezu miłosierny, przecież my uaród wiejski mu 
simy zginąć, gdy to dłużej potrwa, 

Gdy porównuję jak to było za Witosa, a jak jest 
teraz — widzę, że wtedy był raj, można Się było 
okryć, popłacić podatki i bez grosza się nie było — 
a gdyby do dziś dnia rządził Witos w pewnościa 
inaczej byśmy wyglądali, 

Nauka w las nie pójdzie, doczekamy się powrotu 
naszego opiekuna, on nam nie da krzywdy zrobić, 

Gospodyni z Mieleckiego. 


W jedności i zgodzie 

Moe się wielka kryje 

Więc „siódemka nasza 
Wszystkim nam, niech żyje! 


PIAST, dnia 2 listopada 1930 r. 


g 


Z ruchu wyborczego. 


Wieś przeciw sanacji. 


W dniu 26 paździemika b. r. odbyła się konfe- 
rancja Centrolewu w Dobczycach przy udziale około 
500 delegatów z 30 gmin okolicznych. Przewodniczył 
Głuś Józef z Dziekanowic. Po długim referacie 
przedstawiciela „Piasta* p. Garlacza, zabierali głos 
delegaci z Kwapinki, Dobczyc, Radziechowie i Li- 
pinki, którzy wykazywali, że okręg dobczycki pój- 


powiedzieć i byliby panowie sanatorzy po głowach 

dostali, gdyby nie policja, 
Ludność naszą oświadczyła, że do wyborów pój- 
dzie ławą i będzie głosować na Nr. 7. Uczestnik. 
— 


Z Wielickiego. 


W niedzielę, dnia 19 pażdziernika 1930 r. odbyło 
się zebranie przedwyborcze, zwołane przez Stron- 


dzie solidarnie do głosowania na listę Nr. 7 i że|nietwo Ludowe „Piast“ i P. P. S. w gminie Łazanach 


nadal będą przepędzać agitatorów z jedynki, tak 
jak ich przepędzili w Lipniku, Dziekanowicach, Trze- 
meśmi 1 Dobczycach. 

Na zakończenie uchwalono jednogłośnie hołd dla 
więźniów w Brześciu i zarazem ostro zaprotestowa- 
no przeciwko uwięzieniu przywódców ludowych i ro- 
botniczych. Okrzykiem na cześć wodza ludu prezesa 
Witosa, konterencję zakończono. Obecny. 


— ~o 


Chłopi pędzą precz sanatorów. 


NOWY SĄCZ. — W niedzielę dnia 19 paździer- 
nika 1930 r. przybył b. poseł z sanacji p. Jasiński 
po głosy do Żeleźnikowej, wraz z dwoma adjutantami 
i po skończonem nabożeństwie chciał opowiedzieć 
chłopom o swej „radosnej twórczości”. Lecz niestety, 
szczęście się od niego odwróciło, gdyż chłopi wcale 
słuchać go nie chcieli. 

Widząc, p. Jasiński, taki wrogi nastrój dla sanacji 
czmychnął chyłkiem do szkoły, a chłopi za nim, co 
widząc niefortunny kandydat zamknął się na klucz. 
Gdy chłopi z jednej strony oblegali dom szkolny, 
dwóch odważniejszych adjutantów p. Jasińskiego wy- 
skoczyło oknem, — a może kominem — na pole 
z drugiej strony i magistracką furmanką uciekli po 
policję do Nowego Sącza. Oczywiście chłopi, jak 
tylko się przekonali, że p. referent już zrezygnował 
z nawracania „obałamuconych', rozeszli się do do- 
mów. Jak dalece sanatorzy nabrali strachu, świadczy 
to, że na policji mówiono, że tam do nich nawet 
strzelano. 

Przybyła autem na miejsce policja, aż w liczbie 
6-ciu, odgrzebała tylko p. Jasińskiego i jego adhe- 
renta. Zato ucieszyła się. bo po drodze zatrzymała 
p. Zawieruchę, którego pod strażą policjanta prze- 
trzymano przeszło godzinę w Biegonicach, jako rze- 
komego burzyciela „ładu sanacyjnej twórczości”. — 

Podobne szczęście sprzyja sanacji w całym okręgu 
wyborczym Nr. 44. 


0 


Pójdą ławą za Gentrolewem. 


WOLA BATORSKA (pow. Bochnia). 

W dniu 19 października 1930 r. Bezpartyjny Blok 
(iedynka) urządził zgromadzenie, oplakatowane we 
wszystkich częściach naszej gminy. Zgromadzenie 
odbywało się na osiedlu p. Jana Biernata, dawnego 
wyzwoleńca; przybyło ma zgromadzenie około 30 
osób. P. Migas Bogusław, dawny socjalista był refe- 
rentem, bo poczuł żłóbek sanacyjny, no i zaczął coś 
tam psioczyć na Centrolew. Ludność nasza strasznie 
się oburzyła i nie dała panom sanatorom ani słowa 
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Jak to było w 1918 r.? 


(Dokończenie). 

Sprawy wojskowe były jedną z największych bo- 
lączek P. K. L., która o nie ciągłe spory toczyć mu- 
siała z Warszawą. Członkowie P. K. L. — z wy- 
jątkiem Stapińskiego, który występował przeciwko 
wojsku. a nawet spowodował rozejście się jednego 
oddziału, dążącego na odsiecz Lwowa — rozumieli 
doskonale, że Polska zagrożona zewsząd przez WTO- 
gów. nie ostoi się bez silnej armji. To też È: K. 
zwracała sią kilkakrotnie do Naczelnika Państwa 
i Naczelnego Wodza. Piłsudskiego o zarządzenie ogól. 
nego poboru kilku roczników, Naczelny W ódz nosił 
się początkowo Z myślą mobilizacji. W wywiadzie, 
ogłoszonym w pismach w dniu 22 listopada 1918 r., 
zapowiedział, co następuje: o 

„Po przeprowadzeniu pierwszej próbnej mobili- 
zacji, która nastąpi w dniach najbliższych, sięgne 
w warstwy ludowe głębiej i szerzej. Liczę w tym 
wypadku głównie na Królestwo, wątpię, aby Galicja 
wiele dać mogła. a to ze względów czysto technicz- 
nych i psychologicznych”, wskazał przytem na roz- 
kład jednostek: wojsk polskich, wydzielonych z armji 
austrjackiej. Później jednak, zapewne pod wpływem 
premjera Moraczewskicgo i stosując się do woli ga- 
binetn, który utworzył, mobilizacji nie zarządził. Nie 
godził się nawet na pobór, którego domagała sie 
PK. E. 

Gdy jednak położenie Lwowa stało się znowu 
groźnem i nie było sił dla oswobodzenia wschodniej 
Galicji, P. K. L. uchwaliła sama pobór trzech rocz- 


i Dobranowicach. Referat polityczny wygłosił imie- 
niem „Piasta“, prezes pow. Zarządu. p. Tomasz Cia- 
stoń, a imieniem P. P. S. p. Holcer. 

Po wysłuchaniu przemówień zebrani uchwalili 
jednomyślnie głosować na listę Centrolewu. 

z 

BILCZYCE. — Dnia 19 października b. r., t. j. 
w niedzielę odbyło się u nas duże zebranie przedwy- 
borcze. Referat polityczny imieniem „Piasta“ wygło- 
sił p. Jan Fortuna. Imieniem P. P. S. zabrał głos 
p. Rup: i. Mówcy nawoływali zebranych do sku- 
pienia się w szeregach Centrolewu. Zebrani oświad- 
czyli, że ławą pójdą do wyborów, na listę Nr. 7, 
a wkońcu prosili, żeby jeszcze raz do nich zajrzeć, 
że przyprowadzą. zwolenników B. B., ażeby się prze- 
konali, jak sanacja prowadzi masy chłopskie do kija 
żebraczego. 


Z Dąbrowskiego. 


Dnia 12 b. m. w sali szkolnej w Zalipiu urządziły 
hebeki wiec publiczny. Jest ich tu zaledwie czterech 
członków czynnych, dwóch oficerów i dwóch szerego- 
wych. Mają oni widocznie apetyt zagarnąć całą gminę 
do obozu sanacyjnego. Dowódcą tego plu'onu est na- 
uczyciel p. P. Klnza, 

Do wygłoszenia referatu zaprosili znanego łazika 
p. Fijała z Toni, który przywłókł z sobą rod jedną pa- 
chą kadzidło dla BB, pod drugą łakocie dla chłopów, 
na które chciał ułowić choćby kilka dusz, ale jeszcze 
swego tobołka nie rozwinął, a już pod jego adresem 
posypały się chórem oświadczenia: „Nie chcemy cię słu- 
chać, boś nas już w 28 roku przed wyborami zkałamu- 

cil, z twych obiecanek nie się nie ziściło, obecnie 
staczamy się na dno nędzy. My już wiemy, przy kim 
mamy stanąć i na jaką listę głosować, więcej bałamucić 
się nie damy!“ poczem kilkakrotnie wzniesiono 
okrzyki: „Niech żyje P. S. L. Piast, niech żyje Witos!“ 

Rozgoryczona ludność na sanacyjnego agitatora ka- 
zała mu się wynosić z sali szkolnej, która nie powinna 
służyć na jakieś targowisko o skórę chłopską, a kiedy 
znienawidzony p. Fijał sam nie wyszedł, ludność bez 
żadnego szwanku, wśród zgiełku i śmiechu wyprowa- 
dziła go za drzwi. Bebeki zrobiły doniesienie. posterun- 
kowi chodzą po wsi, spisują protokóły, dochodzą, kto 
witkę na p. Tijała ukręcił, kto krzyczał, kto z niego 
szydził a bez tego byłoby się obeszło, gdyby p. nauczy- 
ciel pilnował nauki naszych dzieci, a nie polował na 
chłopskie głosy. My wiemy, że tobie Fijało dobrze się 
powodzi 1 chciałbyś to powodzenie swoje przydłużyć 
naszemi głosami. podczas kiedy my chłopi przyciągamy 
pas do ostatniej dziurki. Wamby się też "łusznie nale- 
żało choćby o jedną przyciągnąć. Pies daje podobna 


raz ogona uciąć. A. K. 


Odpowiedź na aresztowanie b. posła Krzeluka 


Po aresztowaniu b. posła Henryka Krzciuka zapo- 
wiedziała sanacja szereg wieców w parafji Bolesław- 


ników i zawiadomiła o tem naczelne dowództwo, 
pismem z 10 grudnia 1918 r., podkreślając, „że było 
ponad nasze siły, w chwili, gdy polska krew we 
wschodniej Galicji strumieniami się leje, i na wszyst- 
ko co polskie idzie czarny zmierzch zupełnej za- 
głady, stawiać ponad naturalny obowiązek pomocy, 
kwestje ograniczonej przez Centralny Rząd . kompo- 
tencji*. Komisja prosiła zarazem gorąco o zatwier- 
dzenie swego zarządzenia, przekraczającego, co praw- 
da, jej zakres działania. 

` Wkrótce potem zjechał Naczelnik Państwa, Pił- 
sudski do Krakowa. Delegacji P. K. L.. domagającej 
się poboru. oświadczył on — według komunikatn 
urzędowego Polskiej Agencji Telegraficznej — „że 
narazie jest, przeciwnym przymusowemu poborowi do 
wojska“, 

W Krakowie oświadczył Naczelnik Państwa, iż 
postanowił nie udzielać audjencji reprezentantom 
stronnictw politycznych. Przyjął jednak tylko depu- 
tację, prowadzoną przez przywódców socjalistów, sę- 
dziwego Limanowskiego i Daszyńskiego. Charaktery * 
styczną dla ówczesnych pojęć Naczelnika Państwa 
Piłsudskiego było oświadczenie jego na powitanie 
Limanowskiego: „Dziękuję za serdeczne słowa powi- 
tania i oświadczam, że cała moja polityka da się 
streścić jednem słowem: Sejm. Dopiero Sejm usta- 
wodawczy okaże znaczenic i stosunek poszczegól- 
|nych stronnictw. Do tego zaś czasu nie mogę oprzeć 
się na żadnem poszczególnem stronnietwie. — I ja 
i Rząd, z chwilą ukonstytuowania się Sejmu oddamy 
się pod jego władzę i będziemy służyć pod jego 
rozkazami“. 

Po dalszych konferencjach w Krakowie w spra- 
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skiej. Między innymi szumnie został zapowiedziany więc 
w Grądach, na który miał przybyć p. Józef Wardzała 
nauczyciel z Mędrzechowa wraz z Marcinem Gryszówką 
z Kupienina. Ponieważ jeszcze na cztery dni przedtem 
wiec był ogłaszany, a nawet wartnik rozkazywał po wal 
aby wszyscy ludzie szli na wiec, przeto ludzi zeszło się 
moc z Grądów i okolicznych wsi. Wszyscy jednak sta- 
nęli na ulicy przed budynkiem szkolnym, a do salt nikt 
nie wszedł, prócz jednego gospodarza Jana Czupryny 
(były Stapińczyk, a obecnie klerykał). O godz. trzeciej 
przybył p. Marcin Gryszówka, któremu oświadszyliśmy, 
że oddawna na niego czekamy, bo jesteśmy bardzo cie- 
kawi co nam powie. Nadjechał wkońcu i p. Wardzało, 
były kierownik szkolny w Grądach, a kiedy zobaczył lu- 
dzi niechętnie do niego usposobionych powiedział, że 
przyjechał nas odwiedzić. porozmawiać i pouczyć jak 
mamy głosować i zaczął zapraszać nas do sali szkolnej 
czego jednak nikt nie uczynił, więc p. Warizała sam 
poszedł do sali. Po upływie godziny wyszedł naczelnik 
gminy z p. kapitanem Sosenką i zaczął zachęcać ze- 
branych, aby się udali na wiec. Wszyscy jednak zebrani 
oświadczyli jednogłośnie, że na wiec nie pójdą, bo tam 
jest policjant i gdy policjant wyjdzie, to wtenczas 
wszyscy pójdą. Po zachodzie słońca wszyscy ludzie ro- 
zeszli się spokojnie do domu. Tak to niechlubnie zakoń- 
czył się występ sanacji w Grądach. My zaś od siebie 
oświadczamy, że nie damy się nikomn zbałamucić a 
w dniu wyborów będziemy jednogłośnie głosować na 
listę „Centrolewu”. Jeden z ohecnych. 
—— 


„wycięstwo” jedynki w Bogumiłowicach! 


Dnia 15 października zjechał cichutko do naczel- 
nika gminy Marcina Stawarza, dziedzić z Łętowie 
Padło celem odbycia wiecu. Ponieważ z próżnego 
i Salomon nie naleje, a p. dziedzic poza wydziera- 
niem się z pierwszą brygadą, nie umie gęby otworzyć, 
sprowadził sobie referenta, niejakiego Chwalebniew- 
skiego, agitatora z jedynki. Mimo wielkich wysiłków, 
ażeby na wiec ściągnąć tutejszych obywateli, przy- 
było aż dwu urzędników kolejowych, nauczyciel 
i czterech sanatorów. 

Behechowcy. widząc próżnię, wysłali jednego po- 
sterunkowego (których było aż trzech) do bawią- 
cych się na gościńcu chłopców 16-letnich, który ich 
wezwał na salę. Wkońcu ułowiono kilku obywateli, 
którzy przyszli zapłacić podatek i przy udziale nie- 
spełna 20 osób zaczęto wiec. 

Przed samem rozpoczęciem panowie behechowcy 
postawili na straży we drzwiach aż dwóch policjan- 
tów do pilnowania brygadjera Padły i referenta 
Chwalebniewskiego. ź 

Po przemówieniu tłumacza Chwalebniewskiego, 
odczytano rezolucje, wyrażające hołd marszałkowi 
Piłsudskiemu za jego opiekę nad rolnictwem i wiel- 
kie podniesienie gospodarcze Polski, lecz gdy rezo- 
lucje przyszly pod głosowanie okazało się, że pod- 
niosło ręce tylko dwóch urzędnikćw, nauczyciel 
i czterech sanacyjno-matołów, którzy się jeszcze 
u nas znajdują. 

Wkońcu obiecali wymurować kawałek rowu gmine 
nego, obniżyć asekurację, podatek drogowy, poczem 
wiec zakończyli i odjechali wraz z policjantami do 
tutejszego szynku. 

Taki sukces odniosła jedynka w tutejszej gminie. 

Nadmienić należy, że cała tutejsza gmina idzie 
ławą do wyborów za Centrolewem i nie da się wziąść 
na lep głupich bebechowskich frazesów, 

Uczestnik, 


wach wojska i po jednodniowym pobycie we Lwo- 
wie, zarządzii jednak Naczelnik Państwa pobór czte- 
rech roczników, ale tylko z Galicji zachodniej. P. K. 
L. remonstrowała 31 grudnia 1918 r. przeciwko temu 
zarządzeniu, domagając się poboru także w Króle- 
stwie: „Chodzi o obronę kresów całej Polski, nie 
można ciężaru jej składać na kraj. najbardziej z lu- 
dzi wyniszczony. Nie wolno tego czynić, skora się 
wie, że siły tego kraju dla obrony kresów nie wy- 
starczą. Ciała rządzące krajem uczyniły i uczynią 
wszystko, co możliwe, dalszą odpowiedzialność mu- 
simy przenieść na Rząd Centralny i Naczelne do- 
wództwo sił zbrojnych”, 

Narazie jednak poboru w Królestwie nie zarzą: 
dzono. 

P. Lasocki opisuje dalej losy oblężonego 
Tu nie było sporów partyjnych lub wahań, — Po- 
cząwszy od członków Komisji Rządzącej do najszer- 
szych warstw ludności polskiej, wszycy byli ożywie- 
ni jedną myślą: obrony miata. Brak było żywności 
i wody, opału i światła. Ludność znosiła to ze spo- 
kojem i wytrwaniem. Na peryferjach miasta toczyła 
się zawzieta walka. Walczyły nawet kobiety i dzieci 
Książę Sapieha ginął obok proletarjusza, I w mieście 
samem ginęli ludzie od pocisków nieprzyjacielskich. 
po ulicach, po domach, nawet w kościołach, Gdy już 
zaczęło brakować amunicji, bohaterski obrońca boha. 
terskiego miasta, generał Rozwadowski *). nie chciał 


1) Obrońca Lwowa i zasłużony szef sztabu w roku 
1920, znalazł się później na Antokolu, podobnie jak 
szef rządu Obrony Narodwej w roku 1920, Witos, 
w Brześciu nad Rugiem. 


Lwowa. 


Str. 4. 
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Spis aresztowanych. 


Zadaliśmy sobie trud sporządzenia listy areszto- 
wanych b. posłów i senatorów oraz działaczy poli. 
tycznych od rozwiązania ostatniego Sejmu, a ściślej 
od dnia 9 września, kiedy nastąpiły pierwsze areszto- 
wania. 


PIAST: 


B. posłowie: 

1) Wincenty Witos, 
2) Władysław Kiemik 
3) Henryk Krzciuk, 
4) Chwaliński. 


STRONNICTWO NARODOWE: 


B. posłowie: 
5) Aleksander Dębski, 
6) Jan Kwiatkowski. 


CHRZEŚCIJAŃSKA DEMOKRACJA: 


B. poseł: 
7) Wojciech Korfanty. 


N. P. R.: 
B. posłowie: 
8) Jan Brzeziński, | 
9) Karol Popiel, | 
10) Wojciech Pawlak. 
B. B. 


B. poseł: 
11) Józet Baćmaga (wystąpił z B. B.). 


STRONNICTWO CHŁOPSKIE: 


į 
B. posłowie: H 
12) Adamowicz, 
18) Stanisław Wrona, 


Czesław Olczyk, 
Szapiel, 

Józef Mochniej, 
Władysław Dobroch, 
Andrzej Czapski, 
Markowski, 

Jan Karwan. 


WYZWOLENIE: 


`B. posłowie: 

21) Kazimierz Bagiński, 
22) Józef Putek, 

,28) Irena Kosmowska, 
24) Anton! Dadan, 
25) Jam Smoła. 


P. P. S.: 


'B. posłowie: 
Norbert Barlicki, 
Hermax Liberman, 
Adam Pragier, 
Stanisław Dubois, 
Mieczysław Mastek, 
Adam Ciołkosz, 
Edward Bettman, 
Stanisław Nehring, 
Jan Kwapiński, 
Feliks Kotarski, 


słyszeć, nie o poddaniu cię, ale nawet o przebiciu się 
wojska przez nieprzyjaciół i opuszczeniu Lwowa. — 
Wytrwano, aż przyszła odsiecz pod generałem Iwa- i 
szkiewiczem, w znacznej części oddziały z Poznań- 
skiego. 

Brak silnej armji » poboru i zaniedhania w tym 
względzie rządu Moraczewskiego i Naczelnego do- 
wództwa, dawały się diugo jeszcze odczuwać, Odhiły 
się one na granicach naszych na Śląsku, na Spiszu 
i Orawie i długich, a krwawych zmaganiach się we 
wschodniej Galicji. 

Gdy nastał rząd Paderewskiego. uchwalono w Sej- 
mie na wniosek posłów Skarbka i Korfantego, pobór 
sześciu roczników. Premier Paderewski przemawiał 
gorąco za poborem. Byly premier Moraczewski, już 
jako poseł, starał się, alọ już napróżno, go udaremnić. 
Socjaliści głosowali także za ustawą poborową. 

Dopiero armja Hallera. sprowadzona z Trancji, 
i wojsko z poboru zdolaly oswobodzić całkowicie 
Małopolskę wschodnią. 

Obok przedstawionego tu w krótkości przebiegu | 
wypadków w czasie przełomu w Galicji, zawiera pra | 
ca p. Lasockiego liczne szczegóły, np. o stosunkach 
kierownictwa pierwszej brygady lcgjonów, za pośred. 
nictwem p „Sławka — późniejszego premjera — i pod- 
pułkownika wojsk austrjackich Morawskiego, z od- 
działem sztabu austrjackiego, t. zw. K.-Stelle. Pod- | 
pułkownik Morawski byi jedynym oficerem sztabu | 
austrjackiego, który później, przy odbieraniu Krako- 
wa Austrjakom, groził użyciem broni. Następnie słu- 
żył on w wojsku polskiem i zaginął w czasie kam- 
panji kijowskiej. 


pna I 


26) Józef Kaźmierczak, 
5/) Edmund Chodyński, 
8) Józef Dziągielewski. 


BEZPARTYJKN: 
B. poseł: 
38) Adolf Sawicki. 
UKRAIŃCY: 18 posłów. 
BIAŁORUSTNI: 4 posłów i 1 senator. 
Poza tem około 50 dzialaczów z różnych stron- 
nictw. 


PZ A Z ZZOZ OO O Z 


„Niebezpieczni przestępcy*. 
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Lista aresztowanych b. posłów nie zawiera nazwi- 
ska Niemca. Ani nazwiska b. posta ludności żydow- 
skiej. 

Lista zawiera nazwiska samych b. posłów ludno- 
ści polskiej i nazwiska b. posłów Rusinów (nie za- 
| pominajmy o zbrodniczej akcji terroru przeciw Po- 
|lakom w Małopolsce!). 

Czyż Żydzi i Niemcy są najlojalniejszymi ohy- 
watelami Rzeczypospolitej? Taki wniosek wysnuć 
hy fależało, gdy się czyta listy aresztowanych dzia- 
łaczy politycznych, 

Ale gdy sią ktoś z takim wnioskiem pogodzić 
nie może. to w takim razie do jakich wniosków dojść 
musi przeglądając spis nazwisk b. posłów areszto- 
wanych za działalność polityczną? 

o 
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Głos biskupi skonfiskowany 
przez organ biskupi. 


że na. posterunku policji w Wojałowicach Ko- 
ścielnych w Żagłębiu Dahrowskiem skonfiskowano 
niedawno list pasterski ks. biskupa Łozińskiego 
z Pińska, to nikogo już w Polsce w dzisiejszych cza- 
sach pomajowych nie zadziwia, ale żeby organ bisku- 
pi konfiskował głos innego biskupa, o tem chyba się 
jeszcze nikomu nie śniło w Polsce — a jednak i to 
się już stało. 

Organ książęco-metropolitalnej Kurji krakowskiej 
„Dzwon Niedzielny“ podał w nr. 42 z dnia 19 paź- 
dziernika b. r. pierwszą część listu ke. hiskupa z Piń- 
ska, w której mowa jest o obowiązku głosowania, nie 
wspomniał zaś o drugiej części listu, gdzie ks, biskup 


poucza urzędników, że mają głosować nie podług ży- 
czenia lub wskazówek swoich zwierzchników, lecz 
według swego katolickiego sumienia. 

Krępowanie wyborców, albo wprowadzanie róż 
nych sztuczek, tem bardziej gważtów, dla sfałszowa. 
nia głosu społeczeństwa, nazywa ks. biskup z Pińska 
maloduszną komedją, niezgodną z powagą Państwa. 

O tem wszystkiem krakowski „Głos Niedzielny" 
nie wspomina, poprostu, tę część listu biskupiego 
skonfiskował, hy jego czytelnicy nie dowiedzieli się, 
jak to mężnie biskup piński staje w. obronie prawa 
i praworządności, mając, niestety, niewielu w Ko- 
PE naśladowców! 


Dwa wyroki. 


W połowie października h. r. toczyła się w sądzie 
powiatowym w Poznaniu, rozprawa przeciw redakto- 


rowi „Ruchu Młodych”. organu Młodzieży Obozu 
wielkiej Polski, p. Fenglerowi, za artykuł „Bunt su- 
mienia“, w którym p. Fengler nazwał urządzanie 
uroczystości imieninowych, na cześć Piłsudskiego, 
serwilizmem, nielicującym godnością wielkiego 
narodu. 

Prokurator uznał tę krytykę za przestępstwo, 
w którem jest i przekręcanie faktów i pogarda dla 
urządzeń państwowych. 

Obrońca oskarżonego Dr. Podhiac dowodził, że 
imieniny Piłsudskiego nie są żadnem urządzeniem 
państwowem, niema również w artykule podciągnię- 
tym pod 131 paragraf kodeksu karnego mowy 0 wy- 
woływaniu pogardy dla zarządzeń zwierzchności, 
gdyż urządzanie imienin nie należy do zakresu dzia- 
łania władz państwowych. 

Sąd, któremu przewodniczył: sędzia Długołęcki, 
nie uwzględnił tej obrony i skazał p. Fenglera na 
trzy miesiące więzienia, bez zamiany na grzywnę. 

A oto drugi wyrok: | 

Urzędnik magistratu hydgoskiego (w Poznań- 
skiem) p. Kostrzewski miał powiedzieć, jak pisze 


z 


sanacyjny „Dziennik Bydgoski‘ (Nr. 236) na wiecn 
w dnin 5 kwietnia b. r. a Piłsudskim. że „jak Lenina 
wysłano z Niemiec do Rosji, tak i Pilsudski został 
nasłany z Niemiec do Polski. Odtąd też Piłsudski 
prowadzi faszywą grę. znajduje się pod wpływami 
masonerji idącej do osłabienia Polski". 

Z tego powodu toczył się w polowie października 
b. roku proces przed sadem grodzkim w Bydgoszczy. 

Prokurator zażądał ukarania oskarżonego za 
obrazę p. Piłsudskiego, jednym rokiem więzienia. 

Obrońca p. Kostrzewskiego poddał krytyce akt 
oskarżenia, a Sąd po dłuższej naradzie ogłosił wyrok 
uwalniający oskarżonego od winy i kary, gdyż 
oskarżenie opiera się na paragrafie, w którym mowa 
o zohydzaniu urządzeń i zarządzeń państwowych, co- 
lem podania ich w pogarde, p. Piłsudski zaś nie jest 
„urządzeniem państwowem*. Wprawdzie jest on 
członkiem rządu, ale prawo nie każe podciagać rzą- 
du pod miano „urządzenia państwowego”, 

Prawdą jet, hrzmią. dalej motywy wyroku, ża 
p. Piłsudski został znieważony, ale p. Pilsudski 
wniosku o ukaranie p. Rostrzewskieza nie postawił, 
i dlatego uwalnia się oskarżonego ad winy i kary, 
a koszty sadowc ponosi skarb Państwa 


Razem — po zwycięstwo! 


Za niedługi czas rozegra się walka o duszę i honor 
Narodu polskiego. Wyhory! 

Wielki obowiązek przypadu nam. chłopom i ro- 
botnikom w tej ważnej chwili, bo obecne wybory 
mają dać świadectwo o naszym  przywiązaniu do 
swych przywódców, którzy na czas wyborów zostali 
od nas odgrodzeni murami więzienia. 

Nie znamy ich losu, taksamo oni, odgrodzeni od 
świata, prócz murów i drutu kolczastego. 

Pamiętajmy o tem, że głosy nasze w dniach 16-go 
i 28. listopada będą okupem..., który naszych wo- 
dzów oswobodzi z... więzienia! 

Okażmy to wspólne zrozwmienie sprawy, jak 
w 1920 roku, gdzie chłop i robotnik razem walczył 
o byt zagrożonej Ojczyzny, tak i dziś wspólnie my 
ludzie nędzy i pracy idźmy do urny wyborczej, by 
walczyć o swoje prawa, honor i wyzwolenie przy- 
wódców z mroku kazamat! 

Nie zawiedziemy wiary naszych wodzów, jaką 
w nas pokładują, okażemy, że nie zapomnieliśmy 
o nich w dniach ich męczeństwa dla dobrej sprawy, 
ale zostaliśmy im wiemi i w dniach niedoli, jaką 
przechodzą w wolej Ojczyźnie, o której wyzwolenie, 
wolność walczyli! 

Wstyd nie ogarnie naszych lic, my za misę socze- 
wicy nie sprzedamy swego honoru, sumienia, jak 
ludzie marni, dla których idea świeci tam... gdzie 
wygodniej. 

My nieupodliimy ducha, ale w zgodzie braterskiej 
chłopi i robotnicy całej Polski, jako prawdziwi bu- 


3 prawa i wolności ludu, niech żyją nasi wodzowie, 


dłowniczowie Państwa pewien yasze vetot „Za duże 
nieprawości!“ Nadszedł temu kres! My Polski pad- 
waliny, my w niej sprawiedliwość stanowić manty 
prawo! 

My Mmd roboczy od pluga i 
rów wzniesiemy jeden okrzyk zwycięski, który no- 
plynie przez całą Polske: „Niech żyje Związek obro- 


młota w dniu wybo. 


ci co w więzieniu i na wolności, niech żyje lista Nr 7. 

Okrzyk ten przejdzie cnłą Polske. a my z nim 

na ustach pójdziemy walczyć i zwycieżymy. zapro- 

wańzając nową kartę w dziejach matki Qiczyzny. 
J. Pogórski. 

| c MH 


„Smutno mi Boże”... 


Kiedy uasz wielki, czy największy może 

Poeta pieśniarz Słowacki, przez morze 

Płynął na zawsze z ojczyzny okrętem, 

Wyżalił z duszy hymn z bezbrzeżnym snetem: 
„Smutno mi Boże". 


Ja pieśnuiarz z ludu. z takiej „Bożej łask‘ 
Jaką ją mają owe szare ptaszki. 

Chociaż do łona Ojczyzny się tulę 

I tak ją kocham przeserdecznie, czule, 
Widzacmak E ENEA e 
KOOL O o oana a E 
Póki ją promyk wolności ozłaca, 

kadbym odpłynąć skąd SIę już nie wraca... 


„Smutno mi Boże... 
Jantek z Bugaja. 
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Ważne dla wyborców! 
Ważne dla mężów zaufania! 


Początek głosowania. Jeżeli wszyscy wyborcy umieszczeni w spisie od- 
Głosowanie rozpoczyna się o 9-tej rano i trwa dadzą swe głosy wcześniej (np. do godziny 6 wie- 
bez przerwy do godziny 9-tej wieczorem. czorem), może być głosowanie zamknięte wcześniej. 
Nasz mąż zaufania i jego zastępca winni wobec | Wyborcy nie powinni zwlekać z oddaniem głosu 
tego zjawić się już o godzinie 8 rano, aby załatwić do ostatniej chwili, bo robi się tłok, nieporządek 


wszelkie formalności z przewodniczącym Komisji, |i z uderzeniem 9 godziny wieczór można być pozba- 


; > . | wion raw zani 
W lokalu wyborczym (w sali do głosowania) Ton ymagerwa. głosowania. 


na środku stół, lak, żeby ze wszystkich stron był Obliczanie głósów w obwodzie 
widoczny. Na stole znajduje się urna wyborcza z wą- | M kwa 
skim ctworem (tak, jak w skrzynce pocztowej), żeby ' Zaraz po zamknięciu głosowania Komisja obwo- 
z niej nie można wydobyć kart wyborczych bez 10WA w obecności mężów zaufania lub ich zastępców 
«twierania. Mężowie zaufania winni ją dobrze zbadać , blicza oddane glosy, pilnować się zatem, aby sta- 
przed rozpoczęciem głosowania (czy jest próżna, czy |nOWCZO po ukończeniu głosowania być podczas obli- 
nie ma dna podwójnego i t. p.). Potem urnę zamyka Gkr głosów, gdyż to jest bardzo ważna i decydu- 
sie, a otworzyć ją wolno dopiero po zakończeniu gło- jąca chwiła. Ì . 
sowania. l= È rzewodniczący otwiera urnę i liczy koperty nie 
Na stole winien się znajdować egzemplarz ordy- | otwierając ich. „Równocześnie protokulant liczy w spi- 
nacji wyborczej. sle ilu wyborców głosowało. 
Przy stolv zasiada przewodniczący obwodowej | Obie liczby winny się zgadzać, chyba, że włożono 
Komisji (lub jego zasiępea) i conajmniej 2 członko- | zamiast jednej — dwie koperty (nadużycie) albo też 
wie Komisji, lub ich zastępcy. Tylu ich musi WY RTM zapomniał w pospiechu zanotować, że 
przez cały czas glosowania, ktoś odie gios. , Te | j 
Jeden z członków Komisji prowadzi protokól. Jeżeli liczby nie zgadzają się, należy to zaznaczyć 
Gdyby z jakiego powodu nie przyszedł żaden | W | ae ] I 
członck Komisji. ani zastępea, albo tylko jeden, wte- |, i otem oblicza Się ile głosów padło na każdą 
dy przewodniczący powaruje w ich miejsce z R ód istę — w następujący sposób. 
obecnych wyborców osoby piśmienne, jakie uzna za! Jeden z członków Komisji otwiera pokolei ko- 
;pertę za kopertą, wyjmuje z niej kartkę, patrzy na 


` 


stosowne. 
Przy stole zasiadają także mężowie ząðufania po Tar, l A i przewodniczącemu, przewodniczący 
fednym z każdego stronnictwa, które zgłosiło listę | czytuje głośno numer kartki, pokazując ją mężom 


kandrdatów) zaufania i następnie oddaje innemu członkowi, Rów- 

a ; MS nailon e A ene 2 czlonkowie zapisują numery wywołane 

Maż zaufania lub jego zastępca winien znaj  iprzez przewodniczącego, a potem je zliczają. Liczhy 

się w sali przez cały czas głosowania i pilnie baczyć | opu muszą się zgadzać Š 
na wszystko — czy nie dzieją się jakieś nadużycia, | Obli 67 * 

; 3 ; ; icenia ją wszyś : : 
czy nie oddaje np. glosu ktoś podstawiony, czy 2a | ei c te podpisują wszyscy członkowie Ko 
miast jednego — nie wkłada do urny 2 głosów i t. p. N. Ą A. F dE y P 

; Ę } y A. asi mężowie zaufania powinni sobie także rów- 

sżeli snostrzceże coś nieprawidłowego, winien na- : PP TWE A 3 
m A 4 + > Era A Komisji Mie spoko! wą, robić Akg ile głosów padło na ich listę, 
ycnmiast Z gay a 135 Sai a. a iłe na przeciwnika. 
nie i z godnością, bo inaczej może się narazić na, E 


mnienie przewodniczącego, a nawet wydalenie! , "|... f h 
ak. je 2 nie sobie ile głosów padie na nas wyklucza wszelką 
Z SMil. 


ożliwoś iejszenia. O ilości głosów należy za- 
Pozatem wstep do lokalu wyborczego mają tylko 7 liwość pomniejszenia. O ilości głosów należy za 


k A ; > ! wiadomość nasze fi aby te 
wyborcy po to, żoby oddać swój głos, pilnować za-j mość naszego pełnomocnika listy, aby ten 
ź 2 ý i potem mogł kontrolować na posiedzeniu. 


tem należy. aby nikt nie agitował w lokalu, zwlaszcza , i , m. i 
Po zakończeniu obliczenia Komisji ma zapakować 


z członków Komisji. oraz aby nikt nie przybywał i c 

poza uprawnionemi. ktokolwiekhy to nio hyl. starannie oddane kartki wyborcze, dołączyć do tego 
Uważać i zwrócić uwagę, że wszelkie przekupstwa jSpiry wyborców, których użyto podezas głosowania 

podlegają karnemu prawu. ; i protokół z przebiegiem głosowania. Wszystko to 

js odesłać zaraz do okręgowej Komisji wyhorczej. 

Protokół winien być podpisany przez wszystkich 
Karty do głosowania wkłada się do koperty y i awa omisi mężów zaufania. 

I z kopertą dopiero wrzuca się do umy. | Gdyby któryś członek Komisji lub mąż zaufania 
Kartę do głosowania każdy przynosi ze sobą, uwaza, ZĘ protokół jest nieprawdziwy, oraz. że nie 

kopert zać dostarcza Państwo, Każda koperta winna wpisano w protokóle tego, czego on żadał. możc 

być ostemplowane, wszystkie są jednakowego koloru „odmówić swego podpisy i umieścić pod nrotokótem 

i ie mogą zawierać żadrych znaków odróżniających. „oświadczenie wyjażniające, dlaczego podpisu ndn- 
Jeżeliby koperta była nieostemplowana, lub miała | wił, zawiadamiając natychmiast o tem nasze władze 

jakiś znak, głos będzie nieważny i wtedy wyborca ' partyjne oraz pierwszego kandydata. 

ma prawo zażądać koperty ostemplowanej. 


Jest to bardzo ważna chwila, gdyż ścisłe zapisa- 


Koperty do głosowania. ; 


Jak się odbywa głosowanie, 
Wyborca zbliża się do stolu, przy którym siedzi 
Romisia i wymienia swoje nazwisko, imię i adres; 
podług tego wyszukuje go protokulant w spisie wy- 
borców. Następnie wyborca otrzymuje kopertę 
i wkłada doniej przyniesioną ze sobą kartkę wy- 
borczą (nie zakleja) oddaje przewodniczącemu, a ten 
nio zaglądając do środka wrzuca do urny. 
Członkowie Komisji notują, że taki a taki wy- 
borea głos oddał. i ! 
Gdyby któryś członek lub mąż zaufania miał 
wątpliwość, czy wyborca jest tym, za którego się 
podaje wiuien to podnieść przed oddaniem głosu. 
Wtedy przewodniczący żąda wylegitymowania się 
lub przedstawienia 2 osób znanych komuś z człon- 
ków Komisji, które potwierdzają tożsamość głosu- 
lacego. Jeśli Komisja uzna dowód za wystarczający; 


Co ich złączyło? 


Z Z O Z AN a 


W okręgu Nowy Sacz — Bochnia na licio je- 
dynki idą: Sławek, Smułiikowski, prezes Frakcji re- 
| wotoyjne i Narcyz Potoczek, pożal się Boże b. pią- 
stówiec. 

Co ziączyło tych ludzi, eo łączy ks. Lubomirskię- 
go z Burdą, bo ież stoją na jedynkowej liście? — 
Cóżky, jak nie wspólny program? 
| Właśnie ogłosiła „Trakcja rewolucyjna“ odezwe 
|do Ludu pracującego miast i wsi. w której głosi 
| następujące swoje hasła: 

Żądamy utrwalenia rewclueji majowej. 

Żądamy równouprawnienia dla wszystkich mniej- 
szości narodowych! 

'  Żądamy kontroli spolecznej nad produkcją i wy- 


; jeśli ni i i miana! 
wyborca oddaje głos, jeśli nie — odchodzi z niczem. l ; A! 
a j Żądamy ustawowego ustalenia minimum  cgzy- 
: p ga 
Przerwanie głosowania, stencji! 


Żądamy wprowadzenia ubezpicezenia na starość 
inwalidów, oraz wdów i sierot! 

Żądamy przeniesienia ciężarów podatkowych na 
klasy posiadające! 

Żądamy podwyżki plac pracowników i robotników 
państwowych! i 

Kontrola społeczna nad produkcją i wymianą. 
to owe sckwestry — kontyngenty, ceny maksymalne. 


FEEDS RAP LOFT 


_ Głosowania przerwać nie wolno, chyba w razie 
jakiejś przeszkody niezmiernie ważnej (np. pożar, 
grożące zawalenie się lokalu wyborczego i t. p. 
w takim razio urnę wyborczą z częścią oddanych 
głosów opieczętowuje się i oddaje się pod opiekę 
przewodniczącego Komisji, a dalsze głosowanie na- 
znacza sią na późniejsze godziny tego samego dnia 
w innem miejscu lub na następny dzień, 

Po takiej przerwie Komisja winna zbadać urnę; 
i episać protokół czy pieczęcie nie były naruszone. 
Dla innych celów nie wolno przerywać głosowania. 


oe 


——— 


Nieprawomyślne pytanie. | 


Zamknięcie głosowania. Na zebraniu przedwyborezem B. B. w Inowroe- 
Punktualnie o godzinie 9 wieczorem przewodni- ławiu, jeden z urzędników zapytał referenta: „co 

Czący nakazuje zamknąć lokal wyborczy. Ci, którzy będzie, gdy B. B. nie zwycięży? *. A 

w nim są, mogą jeszcze głosy swe oddać, innych |- Otrzymał odpowiedź: „Tak pytać nic wolno“, 

już się nie wpuszcza, 000——— 


str. 8. 


| 
leo pisza immi? 


Mus oszukaństwa. 
„Robotnik przypomina Kilka rodzajów broni 


sanacji przeciw opozycji, chrzeząc je jednem mianem: 


„Mus oszukaństwa" — oto hasło wyborcze BB, 
i przyznać trzeba. że w tym fachu obóz rządowy wy- 
kazuje niepospolile mistrzostwo. 

Takiej ofensywy podłości 
przeżywała. 

Oto dziś atakuje się stronnictwa opozycyjne le- 
wicy i środka za ta. że idą w rozsypkę i nia poro- 
zumiewają się ze sobą, by nazajutrz atakować po- 
szczególne siennictwa za samo dążenie do pórożu- 
mienia, 

Oto jedna komjanja waletów przypuszcza szturm 
na endecję, straszyc ją Centrolewem, a inna kom- 
panja „ostrzega“ przed zwycięstwem C=ntrolewu, ja- 
ko zwycięstwem endecji. 

Oto endecję zwalcza się za nacjonalizm i germa- 
nofobstwo. a samemu woła się o drugi Grunwald. 

Oto jedni wysłannicy BB stają w „obronie“ Ko- 
ścioła przed Centrolewem. a inni pomstują na Cen- 
tralew. 20 zaprzedał się kierowi. 

Oto przy pomocy sprzedajnych kreatur robi się 
dywersję przeciw stronnictwom opozycyjnym, a woła 
się o wzroście lezby wyznawców „ideologji“ Pił- 
sudskiego”, 

Z takiemi metodami daleko się nie jedzie, a im 


Polska jeszcze mie 


więcej dodaje się gazu, tem łatwiej o katastrofę. 


* 
Sterowiec „R. 1. 


„Gazeta Warszawska“ porównuje Be-Be do ste- 


rowca, który stanął do wyścigu powietrznego prze- 
|eiw wszystkim prądom w Polsce, Ma ten sterówie8 
coprawda nie szczególną załogę pod względem wy- 
znaniowym i narodowościowym, Natomiast: 


„Nad bezpieczeństwem statku czuwa 6.000 urzęd- 
ników starościńskieh i wojewódzkich, przeszło 36.000 
polieji. kilkanascie tysięcy wójtów, sołtysów i bur- 
mistrzów, tyleż nauczycieli ludowych, prócz tego 
zastępy „wolnych strzelców“, egzekutor y podatkowi 
i wazelaki inny aparat administracyjny. 

Wszystko to jednak nie zapewnia jeszcze zwy- 
cięstwa, o czem dobrze wiedzą. przedsiębiorcy im- 
prezy z „R. 14, Liczą oni głównie na rozgłos i szezę- 
śliwą gwiazdę sternika, który dotąd kierował ste- 
rowerem przez rozmaitych swoich pomceników, a do 
obecnego lotu sam ujął ster w swoje ręce". 
Napelniony jest ten sterowiec trującym gazem 


metod sanacyjnych. nie posiada jednak... motoru: 


„Brak motorn sprawnie działającego w jednym 
kierunku, nie wróży powodzenia steroweowi „R. i% 

nterowiec „R. J“ posiada zasadniczy błąd w kon- 
strukaji, Przeto mimo hałaśliwej propagandy i po- 
dejrzanych machinacyj, zmierzających do zdefekto- 
wania innych statków. uie może on odnieść zwycię- 
stwa. Będzie bujał jakiś czas w przestworzach, aż go 


podczas hurzy spotka — katastrofa 
„Cześć załogi już sie zabezpiecza na ten wy- 
padek“. 
= 


Listy państwowe. 


O listach państwowych pisze „Głos Narodu“: 

„W wyborach do trzeciego Sejmu bi rze udział 
14 list państwowych, podczas sdy w r. 12% było ich 
32. Komasacja kierunków politycznych poczyniła 
zatem duże postępy. przyczem najznamieuniejszym 
jej przejawem jest koalicja wyborcza 5 stronnictw, 
zwana Centrolew. Przed dwon:a laty zgłoszono 34 li- 
sty, oboenia 20, a z tych jeszcze cenzura Kom. Pañ- 
stwowej odrzuciła 6 z powodów formalnych. przy- 
czem wśród odrzuconych znalazło się 5 list komu- 
nistycznych. W wyborach do Senatu w r. 1928 brało 
udział list 20. obdenie jest ich tylko 10. 

Komasacja kierunków jest pozornie wieksza w obo- 
zie polskim niż wśród mniejszości narodowych. na 14 
list sejmowych znajdujemy bowiem 6 poiskieh a 8 
mmiojszościowych. Wśród mniejszości tozbicie wy- 
kazują wlaściwie tylko żydzi, którzy zgłosili aż 6 
list, Mie wierzymy jednak, by głosy żydowskie uległy 
większemu rozstrzeleniu, np. w Małopolsce Zachod- 
niej żydzi w olbrzymiej większości głosować będą 
na sjonistyczną 14-kę z rabinam Thonem na czele. 
Niemey maszerują jednym blokiem (Nr. tn, Ukra- 
ińcy i Białorusini też właściwie jednym (Nr. 11), 
gdyż selanskaja organizacja jest bez znaczenia. 

Z 6 polskich list na znacznicjszy sukces liczyć 
mogą tylko cztery: 19 (Ch. D.) 4 (Str. Narod), 7 
(Centrolew) i 1 (BB) listy monarchistów i frakoji 
rewolucyjnej mają charakter raczej domonstzaeyrjny. 
Że BBS. nie liczy na uzyskanie mapdatów, dowo- 
dsi choćby fakt. że przywódcy tej rządowo-socjali- 
stycznej partii pp. Bobrowski, Malinowski, Smuli- 
kowski, Burda, zabezpieczyli się na listach BB. 

Lista państwowa BB. wykazuje pewno zmiany 
w porównaniu z listą r. 1928, Nie widzimy na niej 
nazwisk pp. Bartla, Czechowieza. Jaroszyńskiego, 
Romockiego. na liście senackiej niema ani Żd isława 
hr. Tarnowskiego prezesa konserwatystów krakow- 
skich, ani marsz. Senatu Jul. Szymańskiego, ani 
b, prezesa klubu BB. p, Romana. Dostali się zato na 
listę sejmową sanacji: h, premier Świtalski, wicspre- 
zes Zw. N. 8. P, socjalista Smulikowski, drugi so- 
cjalista Bobrowski, hodurowiec Laskowski (z grupy 
Stapińskiego), Moraezewska oraz żydzi  Wiślieki, 
Mincberg, Mendelson-Uszer i Locwenherc. Jest vna- 
miennem. że ani na liście państwowej eni w Zachod- 
niej Małopolsce nie kandyduje żaden konserwatysta 
krakowski, a miejsce ZAz. hr. Tarnowskiego z Dzi- 
kowa na liście senackiej województwa krakowsk ego 
zajmuje p. Z. Klemensiewicz. do niedawna jeszcze 
socjalista i najzajadlcj zwalczający Kośció: kato- 
licki. Należy on zapewne do rządowej BBS. Dapiero 
w Rzeszowie pojawia się kandydat konserwatywny 
Andrzej książę Lubomirski. ponadto kilku konstrwa. 
tystów kandyduje na kresach wschodnich d» Sejma 
i Senatu. W okręgach polskich widocznie wstydzono 
się ich postawić. Zato nie wstydzono się wysunąć 
innowierce dra Ducha do Sejmu w okręgu Jasło— 
Ropozyce”. 


e 
Pod św. Florjanem w Brzesku 

Na środku rynku w Brzesku stoi kamienny święty 
Florjan, koło którego odbywają się uroczystości pu- 
bliczne. 

Właśnie niedawno temu odbyła się tam manii 
stacja przeciwko Treviranusowi. 

Okolicznościowe przemówienie wygłosił nauczy- 
eiel Patolski, który jak przed majem kazał dzieciom 
w szkole odmieniać przez wszystkie przypadki Witos, 
względnie Piast, teraz czyni bo samo z Piłsudskim. 

Otóż pan ten na zakończenie wzniósł okrzyk na 
cześć Piłsudskiego, a widząc, że zapał jego nie udzie- 
Hi się słuchaczom, zaczął grozić doniesieniem i są- 
dem. 

Głuptas myśli, że grożbą można nakazać komuś 
miłość, szacunek. 

Nie też dziwnego, że obywatele Brzeska przy- 
fzokli sobie nie brać udziału w żadnych uroczysto- 
ściach przez sanację urządzanych, wiedząc — że 
owe przemieniają się w galówki. — Również w ze- 
braniach urządzanych przez sanacyjnych mężów nie 
biorą udziału. 

Jeżdżą różni Patolscy, Nowaki, Czuły po po- 
wiecie i do wielkich zebrań liczą te gdzie przybędzie 
miejscowy nauczyciel, kościelny i grubarz, który, 
jak wiadomo, tam idzie, gdzie czuje trupy i pogrzeb. 

Pierwszej klasy pogrzeb ma sanacja w powiecie 
z powodu aresztowania i wywiezienia Witosa do 
Brześcia nad Bugiem. 

Powiat brzeski jest powiatem najmocniej z Pre- 
zesem Witosem zrośniętym, 

Jież tu Prezes urządził wieców, zebrań, konfe- | 
rencji, zna każdego i jego zna każdy chłop, każda 
kobieta, każde dziecko, 

Pan starosta Hałaciński cudów dokazuje. , 

Noc go wygania z Brzeska, noc przygania, wciąż 
w drodze, wciąż w rozjazdach po powiecie, w czem 
mu walnie dopomaga komisarz miasta, oraz lekarz | 
weterynarji. 

Szkoda tyle pracy i trudu dla Ks. Czuja — bo 
sanacja w brzeskim to Ks. Czuj — dla niego agituje 
Btanosta. Pleracki bowiem, który stoi na czele listy 
o ile dostanie mandat, odstąpi go Czujowi — sam 
zaś zostanie przy liście państwowej. 

Już jedno auto pan starosta zajeździł, kupił no- 
we i to nie długo zajeździ, nic nie pomoże, 

Brześć nad Bugiem stał się nietylko fortecą, 
w, której zamknięto Witosa, Kiernika i innych przy- 
wódców Centrolewu, ale te rowy wokół niego, te 
rzeki, które go oblewają, oddzieliły chłopów od sa- 
nacji na zawsze i mie już tych rowów nie zasypie. 

Po jednej stronie tych rowów i rzek sanacja — 
po drugiej chłopi. 

Na brzeg sanacyjny żaden chłop z brzeskiego 
powiatu nie spojrzy, żaden nie przeprawi się, choćby 
mu tam złote góry obiecywali. 

Skończone panowie Patolscy — Nowaki — Czu- 
ły — Czyż nie czujecie, jak jesteście sami? 

Prawda, został wam dziedzic z Łętowie J. Padło. 
Możecie razem zaśpiewać „My pierwsza brygada”. 

Wszyscyście byli piastowcami, dlatgo śpiewajcie 
głośno, żeby usłyszał p. starosta i podał was do 
ordem, — Chłopów zostawcie w spokoju. 

Imiennik św. Florjana. 


REPREZE "TT EREE "YZ BY KORYTO TRPEREKTO) 


Głosuj na listę 
Numer 


Jak badano autentyczność podpisów 
na listach kantydackich Nr. 7, 


W nocy z dnia 17 na 18 października b. r. o go- 
dzinie 24 cały garnizon policji państwowej w Prze- 
worsku zrobił najazd na Mokrą Stronę, wieś gdzie į 
mieszka b. poseł Pieniążek. Budzono ze snu tych 
wszystkich, którzy podpisali listę kandydatów Nr. 7. 
Przedewszystkiem zwrócono specjalną uwagę na 
kobiety. Zebranych zamknięto w lokalu Schulden- 
freia w liczbie 190 osób, gdzie z każdego ściągano 
protokół, Zaświecono świece przy krzyżu, grożąc 
każdemu, że jeżeli nie zezna prawdy, to musi przy- 
sięgać. Badamie to prowadził komisarz dr. Majsoło- 
wicz i emer. kapitan Mleczko, urzędnik pracujący 
w komisji wyborerej. 


PIAST, dnia 2 listopada 1930 r. 


Podobnie badania miały miejsce również w Sta. 
romieściu. 

O podobnym procederze donoszą nam również 
z powiatu Nowy Sącz. gdzie również badania prze- 
prowadzono w nocy, a nawet z dalszych wsi ścią. 
gano chłopów do Sącza. 


Oświadczenie. 


Z powodu cofnięcia mej kandydatury, agitatorzy 
sanacyjni wykorzystując tę okoliczność, rozsiewają 
pogłoski w powiecie makowskim, jakobym miał wy- 
stąpić z Piasta i przystąpić do B. B. W. R. — agi- 
tują po wsiach, by za moim przykładem ludność 
piastowska poszła. 

Otóż oświadczam, iż tego rodzaju rozsiewane 
pogłoski są najzupełniej nieprawdziwe, 

Będąc od najmłodszych lat Piastowcem, jestem 
i takowym pozostanę i jako dobry Polak będę 
zawsze pracował pod sztandarem Piasta, dla dobra 
naszej Ojczyzny i Ideji Ludowej. 

Maków, dnia 20. października 1930 r. 

Wincenty Zajda 
prezes pow. Zarządu P. S. L. Piast w Makowie. 


W kilku wierszach. 
Wiadomości polifyczne. 


LIEBKIND — LUBODZIECKI. 


Stanowisko wiceprezesa Najwyższej Izby Kon- 
troli Państwa nie było dotychczas obsadzone. Jak 
słychać, otrzyma na nie nominację pułkownik Lieb. 
kind — Lubodziecki (który jest podobno z pocho- 
dzenia Izraelitą). 

Prezydent Rzeczypospolitej odebrał wczoraj przy- 
sięgę służbową od rowomianowanego prezesa Naj- 
wyższej Izby Kontroli Państwa, Friedmanna-Krze- 


|mieńskiego, który jest Zydem z pochodzenia. 


Po złożeniu przysięgi nowy prezes objął urzędo- 
wanie. 


METODY SANATORÓW, KTÓRE PACHNĄ 
KRYMINAŁEM. 


W „Gazecie Kościerskiej* czytamy: 

„Na nadzwyczajne wyczyny, pomijając ustawę 
o czystości wyborów, zdobywają się niektórzy, sto- 
jący na usługach mafji sanacyjnej sołtysi. Do rąk 
naszych dostał się dokument następującej treści: 

„Z polecenia wyższych władz odbędzie się zebra- 
nie polityczne w tutejszej szkole o godz. 4 popoł. 
Obowiązkiem każdego obywatela iest przybyć na to 
zebranie oraz przyprowadzić swych najbliższych, 
gdyż każdy będzie notowany. 

Liniewko, dnia 18. 10. 1930 r. 

Potulski — sołtys". 

Dokument ten najwyraźniej świadczy o tem, ja- 
kiemi ohydnemi sztuczkami posługuje się sanacja, 
jak „przestrzega“ ustawy o czystości wyborów. Soł- 
tys nie jest upoważniony do zwoływania zebrań po- 
litycznych i to w dodatku pod groźbą, ale dopiino- 
wać ma swych prac gminnych". 


UNIEWAŻNIENIE LISTY 19 W POZNAŃSKIEM 
I NA POMORZU. 


W Ostrowiu Wielkopolskim i Toruniu unieważ- 
niono listy Katolickiego Bloku Ludowego Nr. 19 
z powodów formalnych. 


ARESZTOWANIE B. POSŁA „PIASTA“ 
CHWALIŃSKIEGO. 


Na polecenie sędziego śledczego aresztowany ZO- 
stał w Wieluniu w dniu 20, października b. posel 
J. Chwaliński (Piast). P. Chwaliński oskarżony jest 
z art. 151 cz. II. k. k. o nieposzanowaniu władzy. 
Dochodzenia prowadzi wiceprokurator sądu okręgo- 
wego w Kaliszu. B. poseł Chwaliński osadzony jest 
w więzieniu wieluńskiem. 

W sobotę 18. października został w Wieluniu tam- 
tejszy działacz partyjny Stronnictwa Chłopskiego, 


| Szymon Mendel, mieszkaniec wsi Dzierzkowice nod 


zarzutem dokonania przestępstwa przeciwko czysto- 
ści wyiborćw. 
DWA MILJONY ZŁOTYCH DLA BE BE. 
„Łodzianin* donosi, że Związek Przemysłu Wió- 
kienniczego w Łndzi postanowił wyasygnować na 
wybory 2 miljony złotych, celem poparcia sanacji. 
Fabrykanci mają się opodatkować w stosunku do 
ilości zatrudnionych nobotników. 
SKĄD TE WOLNE BILETY? 
„Roboinik* donosi, że w przedziałach I. klasy po- 
ciągów pospiesznych można często spotkać byłych 
posłów z Be Be, choć żaden przepis nie przewiduje 
biletów wolnej jazdy dla posłów sanacyjnych. 
„DLA DOBRA SŁUŻBY* 
Były poseł Ostrowski z Piasta, który przed po- 


Nr. 44 


o —— 


niesiony do Wilna, skąd przed rokiem powrócił do 
Lwowa — został znowu „dla dobra służby“ wystar" 
do Wilna. 

Oj, to dobro służby! 


DALSZE ARESZTOWANIA POSŁÓW. 


W Białymstoku aresztowany został b. poseł Do. 
minik Łoś (Piast). Jest on oskarżony z art. 154 (nie- 
poszanowanię władzy). P. Łoś jest obecnie kandy- 
datem Centrolewu i jako taki kontrkandydatem mi. 
nistrów Cara i Zaleskiego. 

s 

Aresztowano b. posła Pawłowskiego ze Stron 

nictwa Chłopskiego. 


Aresztowano b. posła Antoniego  Pasicklego, 
członka Rady Naczelnej Piasta ze Wsch. Małopolski. 


SKUTKI REWIZJI W LOKALU STRONNICTWA 
NARODOWEGO. 


W czasie rewizji w Stronnictwie Narodowem 
w Krakowie policja zabrała do przeglądu deklaracje 
członków O. W. P. Rezultat tego: Zwolniono z po- 
sad państwowych członków O. W. P.: Mildnera, Sam- 
borskiego oraz akademika Pliszewskiego. Signum 
temporis! 


„KWOKA*. 


Prasa sanacyjna donosi o działalności kobiet sa- 
nacyjnych. Stworzyły one komitet pod nazwą: „Ko- 
mitet wyborczy organizacyj kobiet“. W skrócie 
brzmi to: „Kwoka”. 


REWIZJE W KRAKOWIE. 


W nocy z wtorku na Środę policja przeprowa» 
dziła ponowną rewizję w domu robotniczym w Kra- 
kowie przy ul. Dunajewskiego. Rewizyj dokonano 
w lokalach socjalistycznych związków zawodowych, 
w sekretarjacie O. K. R. oraz w biurach „Tura“. 
Skonfiskowano 30.000 odezw centrolewu. Rewizje 
trwały cztery godziny. 


KONFISKATY. 


Na telefoniczne polecenie starostwa włocławskie. 
go dokonano zajęcia narodowego „Dziennika Ku- 
jawskieg we Włocławku. Skonfiskowano 125 egzem- 
plarzy. Wbrew przepisom prasowym, nie podano 
żadnych motywów — dlaczego — we Włociawku 
nastąpiło zajęcie, ani też jaki artykuł uległ konfi- 
skacie. 

„Gazeta Grudziądzka, redagowana obecnie przeź 
ks. Panasia, uległa konfiskacie za artykuł p. t. „Pod- 
stępem i zdradą“. Jest to już 42 konfiskata tego 
pisma. 

Z polecenia komisarjatu rządu skonfiskowano 
Nr. 18 „Chłopskiej Prawdy* za artykuł, omawiają- 
cy pracę z P. P. S., oraz za przedruki z nieskon. 
fiskowanego „Robotnika“. 

„Kurjer Poznański* został skonfiskowany za 
6 wierszową notatkę p. t. „Teror przedwyborczy”. 

„Głos Lubelski“ uległ konfiskacie za artykuł 
p. t. „Przed stu laty“. Artykuł był rozprawą lite- 
racką o „Kordjazie'* Słowackiego. 

Wydawany przez p. Stanisława Thugutta „Ty. 
dzieńć, uległ konfiskacie. W numerze na niedzielę 
najbliższą skonfiskowano 5 artykułów. 


KRONIKA 


Listopad 
| om oznaczona noc EZ ZAJ 
Słoń 
Dni |suendnm rzymsko-katolicki l Za 
godz. min. | godz. min 


2 N, | Dzień Zaduszny 6 58 4 29 
3 P. | Huberta 7 — 4 2% 
4 W.| Karola Boromesza % El 4 25 
5 S. | Elżbiety 7 4 4 23 
6 C. | Leonarda W. | 7m $ gla ul 
7 P. | Engelberta M. tą r 4 20 
8 S. | Godfryda B | 7 g.| 4718 
9 N. | Teodora WWI 4 16 


„TELEGRAM PROTESTUJĄCY* SOCJALISTÓW 
ANGIELSKICH DO RZĄDU POLSKIEGO. 


Socjalistyczne angielskie związki zawodowe wy» 
stosowały telegram protestujący do rządu polskiego 
w sprawie prześladowań związków zawodowych 
w Polsce. Telegram ten ma między innemi domagać 
się uwolniemia aresztowanych w Polsce robotników. 


GROŻĄ WYDALENIEM ZYDÓW MAŁOPOLSKICH. 


Wiedeńska „Arbeiter Zeitung“ donosi: Minister 
sprawiedliwości Huber oświadczył na zebraniu, iż 
żydzi „galicyjscy*, którzy przybyli do Austrji, oraz 
demokraci krajów zachodnio-europejskich, ponoszą 
odpowiedzialność za obecną *«iężką niedolę gospo- 
darczą Austrji. 


KLĘSKA BE BE W KOLBUSZOWEJ. 


Zapowiedziany na dzień 13 bm. w Kolbuszowej 
wiec Bé Be nie odbył się, ponieważ referent niejaki 
Kamuda, nauczyciel z Mielca, widząc wrogi nastrój 


przedniemi wyborami został „dla dobra służby“ prze-|na sali, bez słowa opuścił lokal. 


PIAST, dnia 2 listopada 1930 r. 


Str. 7. 


Giesujeie ną listę 
namer KAT 


konceme dn o] | E EE 
Wymowne cyfry. 
Ostatni numer „Wiadomości Statystycznych“ 


przynosi ciekawe, chać niestety, nieweśołe cyfry, 
dotyczące stanu naszego przemyslu. 
1. Zatrudnienie. 
Ność robotników. zatrudnionych w górnictwie Wy- 
nosila w sierpniu: 


1929 roku 155.000 
030 2 149.000 
W khutnietwio: 
1929 roku 64.000 
1030 ,, 55.000 
W warsztatach koleęjowych:; 
1929 roku 62.000 
1980 x 58.000 
M przemyśle przetwórczym: 
1029 roku 526.000 
1830 , 404.000 
2. Bezrobocie. 
Liczba bezrobotnych wynosiła: 
21. IX. 1929 roku 86.128 
200880. 178.097 


Wy 
W tem uprawnionych dó pobierania zasiłków bylo: 
21. IX. 1929 roku 38.348 
20. IX. 1930 65.435 
Wynika z tego, że nie pobiera zasiłków 108.000 
zarejestrowanych bezrobotnych. 
3. Zastój. 
Nieczynnych zakładów przemysłowych było: 
w sierpniu 1927 roku 438 


l 1928 p 408 
» 1928 , 403 
e 1929 » 455 
» 1930 „ 738 
4, Kurs pożyczek polskich. 
Poz; czka Dillonowska: 
w grudniu 1927 roku 98-50 
" 1928 , 08:00 
3 2320 „ 92-00 
2 sierpnia 19380 ,„ 54.50 
. 15 września 1980 92:66 


" 


GDY ZI 


Zaradził temn: 


„PROVENDEINE* 


Co piszą hodowcy o „Provendeine*: 
F. JAN SYCHOWICZ, MIŃSK MAZOWIECKI pisze 21 lutego 1930 roku 


Dziękuję za tak skuteczny środek dla hodowli świń, jak „Provendeine*. Hoduję 
2 prosiaki i mój sąsiad także 2 łego samego lęgu, lecz on nie dawał ,,Proven- 
deine“. Okazało się po 6 miesiącach, że moje świnki ważyły po 150 kg. a mego 
sąsiada połowe tej wagi, w co wiele osób wierzyć nie chciało. 


„PROVENDEINE* daje znakomite wyniki przy hodowli świń, bo zawiera: 
WITAMINY silne skoncentrowane pod działaniem promieni ultrfioletowych, 
FERMENTY ułatwiające i regulujące trawienie, 
SOLE MINERALNE wzmacniające kościec świń. 
Dodawanie do zwykłej paszy drobnej dawki „Provendeine' daje: 
2 MIESIĄCE OSZCZĘDNOŚCI NA NODOWAI! 
Pudełka po Zł. 4.75 1 Zł. 9.50 są już w sprzedaży wsządzie, 
WYŁĄCZNI SPRZEDAWCY: 
WOJ. WARSZAWSKIE I ŁÓDZKIE — „LAMBRO“ Sp. z o. o. Warszawa, ul. Niecała Nr. 8 
WOJ. KRAKOWSKIE I KIELECKIE — H. BINCER, „NUTRI-SANA" Kraków, ul. Lwowska Nr. 
WOJ. WOŁYŃSKIE T MALOPOLSKA WSCHODNIA — JÓZEF KARRACH Lwów, ul Kościuski Nr. 
WOJ. WILEŃSKIE, NOWOGRODZKIE i BIAŁOSTOCKIE — „WETERYNARJAĆ Sp. z o. 0. 


„PROVENDEINE:, 


Sp. z 0 


n EA Na 
i <a 


e o. 


Ya 


Pożyczka stabilizacyjna: 


w grudniu 1927 roku 90-50 

” 1928 m STe25 

4 1929 79-00 

tra wrześniu 19830 y 85:00 

$ procentowa pożyczka dolarowa z r. 1920 
w grudniu 1920 roku 80-50 

3 1028 n 80-50 

2 1930, 14-88 

„% sierpnia 1830  ,, 14:00 
15 września 1530 ,„ 72-00 


Nie można powiedzieć, żeby zhnufame do nas za 
| granicą wzrastało. 

Co byłó w grudniu 1929 i we wrześniu 1930, o tem 
wszyscy dobrze wiedzą, 


W T E 


Odpowiedzi Redakcji. 


WP. B. Soliński; W sprawic wypłaży renty dla p. J, 
Solińskicgo w tej chwili nie będziemy interweniować. 
Za zjednunie nam prenumeratorów dziękujemy. W spra- 
wie Waszego szwagra o uzyskanie zasiłku w Kanadzie, 
należy zwrócić się do Konsulatu generalnego. Montreal, 
506 Śherbrocke strect, — WP. Michał Baran: Srrawa. 
o której Pan pisze z dn. 29 września b. r. może bye 
rozpatrywana tylko po zaznajomieniu się z dhkrmen- 
tami, które należy w.Starostwie wyszukac, — WP, Adam 
Matula i Michał Grodzicki: We wszyskich spra wach pa- 
lityeznych „Piasta“ i dotyczących obeenyeh wyborów. 
prosimy się zwracać do Šekretarjatu P. S. L. . Piast“ 
we Lwowie, ul. Gródvcka 83, II. p, — WP. $wiatlech 
Zuzanna: Nr. „Piasta“ 48 7 rt. 1914 nie posiadamy. — 
WP. Ignacy Czeczot: Zarządzenie plebiscytu aatyalko- 
bolówego dokonane być może albo przez zwierzebnaść 
gminną magistrat) z wjasuej iniejstywy. albo też do- 
konanc być musi na żądanie piśmienne przynajmniej 
jednej dziesiątej części mieszkańców aminy, którzy 
ukończyli 21 lat życia. Za podstawę służy ostatri urzę: 
dowy powszechny spis ludności. Petyeja ta wuna być 
wniesiona do zwierzchuości gminnej. która obowiązana 
jest najdalej w ciąsu czterech tygodai od daty wnie- 
sienia petycji zarządzić głosowanie (plebis vt), Giesowa- 
nie powihno się odbyć w niedzielą lub w dnin świa- 
tccznym. Bilższych informacyj w tej sprawie udzieli? 
może starostwo powiatowe, — WP. Ańtoni Dziedzic: 
W sprawie podwyższenia. zasilku dla p. Marji Wojdyło 
możemy wszcząć starania dopiero po upływie kilku 
tygodni. — WP. Józef Brzeski: Pronumeratę w kwocie 
5 zł i;kwotę 20 zł. na fundusz wyborczy otrzymalismy, 
za co dziękujemy. Dziękujemy również za hołd wyra- 


BOZE JEST TANIE, 
NALEŻY JE SPASAĆ NIEROGACIZNĄ! 


Samo zboże jednak nie wystarczy, gdyż nie zawiera wszystkiego, co potrzebuje do szybkiege tuczenia świń 


Warszawa 


DEIĘT "PUT 3 MEINERS FERRY I EA E AET FE OSA r 


ikiec w 


24 
18 
Wilno, ul. Bazyliańska Nr. 2 

ul. Towarowa Nr. 38. 


e e 


WAP TON, ENSE, 


żony arcsztonanym b. posłom prezesowi Witosówi i Dr 
Kicrnikowi. — WP. Jan Żabiński i Piotr Wojtas: zyn 
Wasz zasługuje naprawdę na wielkie uznanie. Ofiara 
Mszy św. na intencję prezesa Witosa. którą żłożyliście 
jest bardzo piękną. Kwotę 10 zł. na fundusz wyboróży 
otrzymaliśmy. Serdecznie dziękujemy, — Korespondent 
z Dąbrowskiego: Nio możemy ogłosić o składkach na 
fundusz wyborczy, pdyż tych pieniędzy nie otrzyma- 
liśmy dotąd Jak wplyną do nas, to ogłosimy, — „Plè- 
ron“: Na podane adresy „Piasta“ wysłaliśmy. Korespoń- 
dencja % poprawką bedzie drukowana. Trzymajcie się 
tam. a morowo, Cześć! — WP. Jan Kliś: Na podstawia 
przepisów ustawy o podatku od lokali w gminach miej- 
skich i niektórych budynków w gminach wiejskich pó- 
winien Pan zapłacić ten podatek. — WP. J. Bajek, Nê- 
gószyn: Na podstawio ustawy podatek wojskowy musi 
Pan płacić, Podatek platny jest do dnia 1 listopada, 
względnie do dni 30 cd daty doręczenia. — WB. Antoni 
Szydełko: Korespondencję zamieścimy. Pcdobae postę- 
powanie cgzekutorów i posterunkowych było pirtcież 
przedtem niemożliwe. Jeżeli chcecie, by nadużycia Uusta- 
ły, pracujcie tak. bv na listę Centrolewu Nr. 4 padły 
wszystkie głosy u Was, — WP. Michał Włodarczyk: 
Odpowiedź wysłano listem dnia 22 paźdz. 1930 r. =- 
WP. Franciszek Stachnik: W sprawie p, Janse Suma 
nie będziemy obecnie irterwenjować. Prosimy pirzypoń- 
nieć nam o tem po wyborach. — WP. Jakób Kasiatz: 
Dziękujemy bardzo za współpracę. Ulotki i namerka 
prześlemy. Cześć! — WP. Ludwik Horbutewicz: Jeżeli 
Pan czytuje Piasta. to znajdzie tam Pan wiele mate- 
rjalu do agitacji. Broszur takich, o jakie Pan zapytuje 
nie mamy. Wystarczy pilnie przeczytać gazetę, zakte- 
gió sobie miejsca pewne i poskładać sobie kilka, ozy 
kilkanaście numerów w ciągu roku i będzie Pan miał 
gotowy materjal do mowy. Na zebraniu publcznem 


|każdy może przemawiać. wiac i tu nie potrzeba. jakichś 


zaświadezeń. Co do książek, to radze zwrócić się do 
Towarzystwa S%koły Ludowej we Lwowie. nl. Czar- 
neckiego 1, po informacje, skąd prześlą Pann wykaz 
książek. Cześć! 

WP. Jan Kąkol w Kozowej ad = Reo W samej 
rzeezy niepodobna udzielić rady prawnej, ge yz informa- 
cja niewystarczająca. Konieczną Jest interwencja adwó- 
kata. jeżeli nie miejszowego, to przebywającewo w sie. 
dzibie przysależnego Sądu okręgowego. — WP. Jan 
Furtek w Krośnie: Radzimy przeglądnąć sobie dzienniki 
ustaw Państwa. które powinny znajdować się w Urzę- 
dzie gminnym Inb w Starostwie. — Wp. Wincenty Gra- 
Grzechyni ad Maków: Radzimy udać się do 


iciscowego adwokata, któremu należy udzieliż dókład- 
niajsraj intonacji — WP. Michał Dudek w Dobiesta- 
wicach ad Pinezów: Bardzo ubólewamy nad Pańskiem 
położeniem. gie zobowiązania pieniężne dobrowolnie 
przox Pana‘ przyjęte wypełnić skrupwiatnie ralcży. 
Można prósić o nigi, jożoli to możliwe, Ftarać sią © kro- 
dyt mniej uciążliwy w miejscowyeli instytucjach finen- 
sowych a szczególnie w Banku rolnym. Gdy to okaże 
sią miemożliwem, co jest badzo prawdopodobne, to ra- 


„Str. 8. PIAST, dnia 2 listopada 1930 r. Nr. 44 


nych zdań. Cześć. — WP. St. Chabura w Tarnopolu: 
Łańcucha prasowego teraz nie prowadzimy, każdy przy- 
syła na fundusz wyborczy. co może, chetnych coraz 
więcej, — oświadczenie wydrukujemy. — WP. Wojciech 
Samek w Kobylu: Spis ofiarodawców umieścimy, za 
poparcie cześć — wiersze wymagają wygładzenia — 
może damy później. — WP. Jan Madejczyk: Tego na- 
uczyciela za wzniesiony okrzyk, o ile nie jest prowo- 
katorem nasłanym, władze pociągną do  dpowiedzia|- 
ności. Piast się nim zajmował nie będzie. — Stary Pia- 


List wysłaliśmy dnia 24 pażdziernika. 

WP. A. Pasicki: 300 mandatów niecenzuralne. — J. 
M, Wólka grądecka: Nie powinna Pana spotkać kara, 
ale ręczyć obecnie nie możemy, najlepiej żeby się lu- 
dzie sami zgłaszali w oznaczone miejsce. — WP. Fr. 
Maj w Wadowicach Dolnych: Za nowych prenumerato- 
możemy oświadczyć. że ksiądz ma rację zgodnie z prze- |rów, za zbiórkę na fundusz prasowy i popieranie listy 
pisami ustawy stemplowej. — WP. Stanisław Kopacz: |Centrolewu serdecznie dziękujemy. Nie ustawać w pra- 
Podole: Z listu Pańskiego przekonujemy się, że sprawa |cy, — kto wytrwa do końca, ten zwycięży. — Inż. P. 
była przeprowadzana w Sądzie. Otóż bez przegladnięcia |K.: Rok 1920 w perspektywie lat dziesięciu zawiera le 
aktów sądowych i bez dokładniejszej jesz' ze informacji |trafną ocenę ludzi i wypadków, niestety właśnie dla- |stowiec: Napisał Pan prawdę o sanacji, a tego teraz 
nie jesteśmy w stanie Panu nie poradzić. Może to tylko |tego uległby na pewno konfiskacie, dlatego nie możemy |czynić nie wolno, nie chcąc narażać pisma na konfi- 
uczynić adwokat miejscowy albo naczelnik Sądu i doidrukować —- prosimy o mne aktualne artykuły i no- |skatę, nie wydrukujamy. — WP. Witos Andrzej: Damy 
jednego z nich zwrócić się należy. — WP. Tomaszowi |wości z tamtych stron, fak tam ludzie żyją, pracują, |w następnym numerze, ale ze względu na cenzurę po 
Piela w Gdyni: Odpowiedź listowną wysłaliśmy w dniu |jco myślą i czują? Cześć, — WP. Dr Walaszek w Jaśle: przeróbce. — WP. A. Szydełko: Pójdzie w następnym 
28 października. — WP. Andrzej Strojek (Francja): {Dopiero po wyborach, za uprzedniem omówieniem pew-numerze. 


czej niech Pan sprzeda kawałek gruntu i pozbędzie się 
ciężaru, który Pana łatwo zupełnie zrujnować tmoże. 
„Posiadacz weksli może zgodnie z prawem wystawić 
grunt na licytację w razie niedotrzymania terminów 
płatności. — WP. Józef Mączka w Podwału ad Radłów: 

sporze stemplowym odnośnie do wyciągu familijnego 


.LOKOMOBILE” 


oai 


PRZEMYJŁOWEGJ 


Dlatego, że 
udoskonalone 


śniegowce | kalosze 


marki „Pepege”, mimo niskiej ceny, 
wyróżniają się bardzo gusiownem wy- 
konaniem zewnętrznem i długo zacho” 
wują początkową wspaniałość for- 
my i barw. Są pozatem bardzo 


Y POZNANIU. 


3 


DO NABYCIA 


przy gościńcu rządowym położony 


[FOLWARCZEKI 


40. morgów roli pszenno-bu-Ę 
raczannej i 9. morgów łąk i 
pastwisk. Murowana, gontem i 
kryta stajnia na 50. sztuk bydła 
i spichlerz. — Gmina ŁUKA, 


poczta i stacja kolejowa 


BUKACZOWCE, 


(na linji Lwów-Stanisławów) 
| o 41/2 km. kościół w Bukaczow- 
cach, szkoła w miejscu. — In- 
formacji bliższych udziela: 


Jan Wasumg, 


Lwów, Chorążczyzna |. 18. 
552 (—) 


JAG t 


MU 24:17 


NERWOL << 


Chemika dr. Franzosa jedyny rady- Bl 
kalny i wypróbowany Środek 
(nacieranie) przeciw 


REUMATYZMOWI 


kłuciu z powodu przeziębienia, po- 
strzałowi, ischiasowi i tp. Ządać w 
aptekach. Wyrób i główna sprzedaż 


APTEKA MIKOLASCHA 
Lwów, Kopernika 1. 
551 (—) 
BEI TTEWWALID WEST ZET URZ ZPO, 


8eG0000090062 


Najlepsza kosa 
rzeczywiście doskonała. 


0 ile wątpisz, czytaj zdanie 
nabywcy, który pe koszaniu 
tak napisał: 


Sadłowice 3/1 1929 
p. Wiełczyce pow. Sandomierz 
Kosy wyrabiane przez szan. 
firmę są zupełnie a nawet bar- 
dzo dobre. Wszyscy jesteśmy 
z nich zadowoleni 


Stanisław Kwiecień. 


We wsi 
Zagórzany 


obok Sołca Zdrój jest do sprze- 
dania kolonja o przestrzeni 10 
morgów dobrej pszenuej ziemi, 
i morga łąki, budynki, inwen- 
tarz i kompletny obsiew. Zgło- 
szenia do Administsracji „Piasta“ 
pod 556. 555 (—) | 


peocesoeoesori Lnn 


- CENNIK OGLOSZEN ~ 


NIE TRZEBA SIĘ WSTYDZIĆ, 
LECZ RATOWAĆ! 


Jeżeli komu się zrobiła gula (wypęk) 
w pachwinie lub na podbrzuszu i może 
już opadło w dół, to tak mężczyzna 


jak i kobieta albo i dziecko uratuje | 


się bez operacji i będze bezpieczne 
Życia i zdrowia zaraz i na dalsze lata. 
gdy sobie sprowadzi handaż rupłurowy 


od bandażysty: M. L. POLACZEK 
w SAMBORZE 58. 


Przy zamówieniu należy podać miarę w około 

przez biodra nitką lub ceniymetrem, opisać 

z której strony, jak wielkie, ezv to jest czasa- 

mł bolesna, wiek, zajęcia iłd. Cena za bandaż 

od 12 zł, zad bandaże przepuklinowa, czy rup- 

turowe, o spe neż xiii fą w cania 
od zł, 


WPan Polaczek, bandażysta w Samborze: 


Przesyłam serdeczne podziękowanie, gdyż na 
skuteknależytego dostosowania, zostalem z prze- 
pukliny wyleczony: niechaj Róg stokrotnie wy» 
nagrodzi. 


510 (1—10) Z poważaniem 


Ks. M. JEDMAK 
16/1. 1929 Nahujowice, p. Drohobycz 


<: 


Sprzedaż parcelacyjna 
200 morgów 


w gminie Boratyn, powiat Sokal. 


Glaha czarnozlem — oddalenie od miasta i słacii 
Krystynopol 4 klm. a od Sokala 8, kościół i szkoła 
w miejscu. — Cena za morg z ohsiewami od 160 
da 200 dolarów stosownie da położenia. O ile go- 
tówką to opnst 20 dolarów na morgu. Informacji 
udzie!a | przeprowadza sprzedaż w Imieniu ordy- 
nacli hr. Dzieduszyckich — Kamieński, Lwów — 
Grunwaldzka 3. Telefon 48—838. który przyjeżdża do 
Boratyna co tygodnia we środę rano. 543 (1=0) 


lekkie i zawsze łatwe do włożer' 


ŻĄDA.JCIE WSZĘDZIE 
TYLKO Z PODKOWĄ 


<PEPEGE> 


Bacznaść Matopulanie, 


Gospodarstwo 60 mórg dobrej ziemi, wtem 
3 morgi łąki, dom murowany 3 pokoje 
i kuchnia pod dachówką, stajnia, stodoła, 
ogród owocowy, stawek rybny, zostaje 2 
konie, 4 krowy, 2 jałówki, t0 świń, gęsi 
kaczek kur 100 sztuk, maszyny rolnicze, 
żniwo, szkoła, kościót, stacja kolejowa 
w miejscu, do miasta 2 klm. Cena 26.000 zł. 
gotówką 18.000 zł. re'zta na 5 lat, oprócz 
tego mam 30 folwarków, 100 gospodarstw, 
różnej wielkości i ceny do wyboru, jestem 
z Małopolski prowadze biuro już 5 lat w 
Poznańskiem zatwierdzone przez Urząd 
policyjny, jako że prowadze hiuro sur ien- 
nie. Zgłoszenia przyjmuje Biuro Sprzedaży 
Majatków Stanisław Otręba w Jarocinie, 
ul. Kilińskiego Nr. 4 wojew. Poznań-kie 
(na odpowiedź przysłać znaczek). 558 


Rezpłatnie' Napisz natychmiast imię. rok miesiąc 
urodzenia, otrzymasz analizę charakteru, zdolności, 
przeznaczenia, określenie waznielszych faktów ży 
cia darmo. 75 gr. (znaczki pocztowa) na przesyłkę 
załączyć. Warszawa, Psycho-Grafolog Szyller Szkol- 
nik. Nowowiejska 32. 554 (—) 
ZIOŁA LECZNICZE wedlug przepisów sławnych 
lekarzy, przeciw chorobie żołądka, kiszek, pluc, 
nerwów, wątroby, nerek, pecherza — hemoroidom, 
upławom, ohstrukeji, kamieniom żółciowym, kasz* 
lowi, astmie, blednicy, skłerozie, artretyzmowi, re* 
umatyzmowi, etc. Žądaicie hezpłatnej broszury po* 
uczającej! Adres: Liszki — Apteka. 495 (=) 


,  Żałazo -- betonowe, 
dźwigary, cement sprzedaje Lewkowicz 
Kraków, Dietlowska 115. (280—0) 


Sprzedam tanio Dom mieszkalny cał- 
kiem nowy z drzewa o 4 ubikacjach oraz 
stajnie nowa z drzewa. Wiadomośc: Ko» 
łodziej Józef wieś Rudko powiat Tarnów 
poczta Radłów. 


Rozszerzajcie Piasta. 


Strona ogłoszeń dzieli się na 4 szpalty. — Strona tekstu dzieli się na 3 szpaity. 


Ogłoszania na 1 stronie 1a 1 mm 1-szpaltowy . - +: «: » zl Drobna ogłoszanis za mlowo 25 azy, najmnia. «A Cała strons deszpaltowa po tekśnia » awm a BL 
Zwykłe ogloszania na stronie 4-azpaliowej za ! wiersz mm. 30 gy Cała strona 3-gzpaltowa w tekścia . e . „ . * : . 300 zł Układ tabelacyczay. oriawr kolorowy | ng ostatnle: siroaže 
W tekścia na stronie 3-azpĘsitowej za 1 wiersz mm . >- , 80 gr Cala strona tytułowa - - s i 2 a > a u e » «1000 zł S0oją 'rożej 


Ceny powyższa obowiązułą od dnia ozłoszenia — 04 ogłoszeń długoterminawych i hiurom ogłoazeń rabat 


Ogłoszenia tylko za gotówkę. — Za terminowy druk administracja nia odpowiada. 
Wychodzi we wtarelą z datą niodzlałi. 


Wyehodzi we wtorek z datą niedzieli. stosownie do umowy. — Ogłoszenia zagraniczne 100g|0 drożej. 
7 TEE EZ ZZ WW ANO WO ZE A E EE RZ SE E  _ 
Li ŘS 
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